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POZNAŃ, 18 maja.
Czynność ugodna ministerstwa Potockiego jest, zda­

niem wiedeńskiego korespondenta Czasu, tak jakby 
ułożoną. Ponieważ najpierw rozchodzi się o Czechów, 
więc tćż ministerstwo przedewszyBtkićm powzięło u- 
chwaly co do Czechów, mianowicie postanowiło rozwią­
zać wszystkie sejmy, a więc także czeski i morawski, 
i rozpisać nowe wybory. Następnie chodzi o to, aby 
Czesi weszli do rady państwa. Celem przekonania ich 
o szczerości zamiarów, zamyśla rząd zaraz z początku 
sesyi przedłożyć projekt poprawnćj już ordynacji wy­
borczej sejmowćj. Dalszym punktem jest obesłanie rady 
państwa. Jeśli starania się nie powiodą i Czesi nie 
zechcą wysłać deputowanych do rady państwa, na­
tenczas hrabia Potocki — tak twierdzi wspomniony 
korespondent. —. z całą zamierza wystąpić energią; 
„nie powinni się więc Czesi łudzić dotychczasową 
uprzejmością i dobrocią prezesa ministrów. Prze­
prowadza on bowiem swój plan ugody nader konse­
kwentnie, i jeśli Czesi zechcą stawiać mu nieusprawie­
dliwione trudności w działaniu, wtedy chwyci się środ­
ków represyjnych, o których poprzednie minister­
stwo ani nawet nie pomyślało.“ Bezwarunkowo prze­
prowadzoną zostanie ustawa o wyborach bezpośrednich 
do rady państwa; a jeśli Czesi wstrzymają się od wy­
borów, natenczas z powiatów czeskich wyjdą deputowani 
może tylko trzema głosami wybrani; jeżeli zaś przystą­
pią do wyborów, a wybrani nie wejdą do rady państwa, 
natenczas wydaną, zostanie ustawa ugodna, znów bez 
współdziałania reprezentantów czeskich. Być może 
jednak, iż hr. Potocki ulegnie; czego zaś Czesi 
wtedy spodziewać sie mają, będzie to cierpkim 
owocem złego przypadku. Również nie należy się łu- 
nzić, jak mniema korespondent, co do roisyi księcia 
Mensdoiffa. Wywrze on presyą na wielkie posiadłości, 
a jeśli mu się nie uda dopomódz żywiołom umiarko­
wanym do zwycięztwa i stonnictwo czeskie odmowi wy­
boru deputowanych do Rady państwa, natenczas wy­
ciągnie z kieszeni dekret rozwiązujący sejm i rozpisze 
wybory bezpośrednie. — Takie, według Czasu jest po­
łożenie rzeczy; „mogą teraz Czesi wybierać. Rada pań­
stwa nie zostanie jednak zniesioną już ze względu na 
Niemców — jest to ułożonć®.-' — Co do nas sądzimy, 
że do tćj ostateczności nie przyjdzie, tćm bardzićj, że 
telegram Czasu z Pragi z dnia 16 bm. donosi, iż wy­
dział dekl.rantów na drugiej konferencyi zgodził się 
w zasadzie wejść w akcyą polityczną i obesłać sejm no­
wy po rozwiązaniu obecnego, co dowodzi, że pierwszy
krok stanowczy na drodze zbliżenia się już zro­
biony. Mamy nadzieję, że połączone usiłowania pana 
Smolki, którego w Pradze z wielką przyjmują życzliwo 
ścią i wyszczególnieniem, i ministra barona Petriny, któ­
ry od soboty wciąż się porozumiewa z przewódzcami 
czeskimi, wreszcie wysoki takt hr. Potockiego, żywią­
cego względem Cżechów jak najlepsze chęci, dokonają 
szczęśliwie reszty i nie dopuszczą zupełnego rozdziału 
Czechów z rządem. Wątpimy tćż, aby teraźniejszy pre­
zes przedlitawskiego gabiuetu, jako Polak, zechciał wziąć 
na siebie rnisyą „represyi“ względem pobratymczego nam 
szczepu czeskiego. — Układy hr. Potockiego z znako­
mitszymi obywatelami Galicyi nastąpią natychmiast po 
powrocie prezesa gabinetu z Pragi do Wiednia, dokąd 
powołano przewódzców galicyjskich na dzień 20 bm. Hr. 
Henryk Wodzicki, który obecnie przebywa na Wysta­
wie w Kościanie, udaje się ztamtąd wprost do stulicy 
naddunajskićj.

Rewolucyjne zaburzenia zaszłe w Kalabryi w Ca- 
¡tanzaro, widocznie me były faktem odosobnionym, ale
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Tak urządziwszy dyrekeya naukowa systemat edu­

kacyjny, musiała następnie obmyślić stan i fundusze, 
a smutny to był stan tych funduszów, jak wyżćj powie­
działem. Do tego przyczynił się w znacznćj części rząd 
pruski. Dobra pojezuickie wypuszczane w wieczystą 
dzierżawę, a więc których tytuł własności należał do 
skarbu i tylko używalność ich należała do dzierżawców 
wieczystych przez dozwolenie zapisywania ich w księ­
gach hipotecznych na własność tych wieczystych posia- 
arczy niejako przeszły na własność prywatną; dochód 
na fundusz edukacyjny pomieszczony zaledwie został 
jako obciążenie tjch dóbr. Muszę tu jeszcze nadmie­
nić, że wedle konstytucji z r. 1775 i 1785 egzekucya 
tego dochodu, na 5 procent od wartości obliczonego, 
odbywać się miała w drodze administracyjnćj. Otóż 
posiadacze ci, pozyskawszy w skutek pruskićj hipoteki 
tytuł własności, pozaciągali na dobra rzeczone ogromne 
wierzytelności, w skutek czego nie byli w stanie podo­
łać wszystkim obowiązkom i zaprzestali procenta opła­
cać. Zebrało się zaległości przeszło 600 tysięcy zło­
tych — profesoizy przestali być płatnymi. Dyrekeya 
więc naukowa, ratując szkoły od upadku, uciekła się 
do przysłiigującćj egzekucji adiuinistracyjnćj. Tymcza­
sem minister sprawiedliwości Lubieński n e dopuszczał 
egzekucyi administracyjnćj. Zniósłszy się z ministrem 
spraw wewnętrznych Łuszczewskim, wysianych sekwe- 
Btratorów odpędzał od egzekucyi siłą zbrojną, o żąda­
nie ktorćj upoważnił prokuratorów. Napróżno długo za 
inieyatywą Staszyca dyrekeya naukowa odnosiła się do 
króla a raczćj księcia warszawskiego; sprawa ta zawsze 
gdzieś zalegała. Aż wreszcie król odesłał ją do Rady 
sianu, która wówczesnćj organizacyi pitńst>owćj zajmo­
wała się rozstrzyganiem sporow jurysuykcyjuych, tj. spo- 
fów zachodzących poinięazy dwoma władzami, ¡¿tuszyć,
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wypadkiem jakiegoś ogólniejszego sprzysiężenia. Donie­
sienia z Włoch donoszą o zawichrzeniach dro nych 
w Neapolu, o zjawieniu się bandy zbrojnćj koło Livorno 
i w innych punktacb. .Zawichrzenia te zresztą nie zdają 
się być groźnemi, dopóki zwłaszcza północne Włochy 
są spokojne; wskazują one jednak, jak trudno półwy­
spowi przyjść do porządku, jak ludność jest jeszcze nur­
towana ideami, których urzeczywistnienie nie zgadza się 
z rozwojem tak świeżćj i tak jeszcze mało zcementowa- 
néj jedności Włoih.

Augsburgska Allg. ZtgJ zwraca uwagę na ciągłe 
uzbrojenia w Egipcie. Ooecnie tworzą tam nowe pułki, 
a kartaczownico (mitrailleuses) ciągle są dowożone 
z Francyi i Ameryki do portów Egiptu. Wicekról u- 
stauowił trzy sztaby główne złożone 1) z ld oficerów 
amerykańskich, 2) z oficerów greckich i włoskich, i 3) 
z oficerów egipskich. Izmael basza, dodaje Allg. Z tg, 
nie wyzywa W. Porty, ale ma s.ę na ostrożności, bo 
usposobienia sułtana są bard/o nieprzyjazue dla Egiptu. 
Z drugiéj strony depesza z Biulogrodu do wiedeńskićj 
Presse zawiadamia, że Sirbia proponuje W. Porcie, 
żeby jćj ustąpiła administracyą w Bośnii i podejmuje 
się za to płacić sułtanowi roczną daninę.

Z francyi nie mamy dziś żadnych nowin; w spra­
wach Soboru wreszcie podaje Allg. Z tg w oryginale 
wzmiankowaną jut na tćm miejscu depeszę hrabiego 
Bruy, bawarskiego ministra spraw zagranicznych do po­
sła hrabiego Tauffkirchen w Rzymie, popieraj ¡cą przed­
stawienia Francyi i Austryi w kwestyi nieomylności. 
Dokument ten odkładamy dla braku miejsca do jutra.

Wialomoh : tirzacl r>w
NPan raczył radzcę sądu po 

goborku mianować dyrektorem sądu
Werner w Wę- 

powiatowego w Wolsztynie.

,8 oreepondencye Dziennika Pozn
Berlin, 17 maja.

? Pobyt cara Aleksandra, śmierć i pogrzeb Wal- 
decka, dwa wypadki ostatnich dni, które przedewszyst- 
kićrn zajęcie Berlińczyków na siebie zwróciły. Jak prze­
widywałem w przeszłym liście, tłttroy zgromadzone wi­
tały cara okrzykami; ruchu takiego na ulicach, jaki 
trwał przez te dwa dni od ambasady moskiewskićj do 
pałacu królewskiego, od kilku lat może nie było. Ga­
wiedzi ulicznćj trudno się zresztą dziwić; gdzie co­
kolwiek do zobaczenia czy to poselstwo chińskie, czy 
car moskiewski, czy menażerya tygrysów i hyen, wszę­
dzie z ciekawością się zgromadzać będzie, ale że żaden 
organ prasy nie zdobył się na lekkie, chociaż i grze­
czne przypomnienie Niemców, których tuż przed wyja­
zdem swoim car obdarzył ukazami pogardy i ucisku, to 
pozostanie charakterystycznćm dla publicystyki, dla Niem­
ców tutejszych w ogóle. Car, przed trzema laty jadąc 
na wystawę paryską, uważa za stósowne odegrać kome- 
dyą z amnestyą Wierzbołowską, znając, czyli ceniąc mo­
że więcćj charakter ludu francuskiego. Jakiego przyjęcia 
mimo to doznał, wiadomo, dziś wyjeżdżając do stolicy 
Prus, nie obawia się bynajmnići jćj mieszkańców, kła­
dąc swojej „tak ma być ‘ pidukazy, policzkujące podda­
nych swoich niemieckich. Szczegóły przyjęcia po wię- 
kszćj części donosiliście już, wojska i poiicyi nieprzebrane 
uwijały się tłumy. Oprócz zwyczajnych załóg ściągnięto 
ułauów z Freienwalde i kirysyerów z Brandenburga, 
których szefem jest car; pułk piechoty gwardyi, Ale- 
ksaudra wraz z muzyką i chorągwiami załogował w am­
basadzie moskiewskićj. Podczas gdy zwyczajnie poiicyi 
bardzo mało tu widać, w dniach tych całe oddziały kon-

jak wiadomo, był radzcą stanu a do sekcyi, w którćj on 
zasiadał, spór ten został oddany. Staszyc wziął się go 
rąco do tćj sprawy a zasięgnąwszy zdama najznakomit­
szych wówczas prawników, wygotował referat, któremu

. dał tytuł: Obrona funduszów krajowych. Refe­
rat ten zwięźle a jasno wykazywał cały przebieg tćj

[ sprawy i żądał energicznie aby fundusze z dóbr poje- 
i zuickith tak, jak konstytucye dawne stanowiły, pozo- 
i stały nadal ftnduszami szkdlnemi i aby je z pod mar­

notrawstwa i grabieży wyrwano. Popierał go silnie mi­
nister oświaty Stanisław Potocki, zresztą mkr. Na wi­
dok tego stanu rzeczy serce Staszyca silną boleścią ude­
rzyło, w nudmibrze wybuchło piorunującenn słowy, które 
nawet najzaciętszych do wstydu przywołały i fundusze 
dla szkół ocaliły. Pozwalam sobie przytoczyć te słowa 
które lępićj nad długie i czcze okrtślenia okażą nam 
w całćj jasności charakter Staszyca. Gorycz tych słów 
wielka, cios silny ale zasłużonyl „Cóż to ja widzę, w Ra­
dzie stanu Księstwa Warszawskiego, targających się człon­
ków jćj na świętość funduszu, który cnotliwi obywatele w r. 
1755 zdrajcom i łupieżcom ojczyzny wydarli. Ci sami 
zdrajcy i łupieżcy, co śmieli kraj zaprzedawać, odstą­
pili część swoich łupów na wychowanie swoich dzieci. 
Zli obywatele me śmieli być złymi ojcami. A tu widzę 
ojców familii, poświęcających los i dolę swi go plemie­
nia dla kogo? Dla marnotrawców i złoczyńców, dla 
wykrętaczów prawnych, co, wiedząc jaka jest natura tych 
dóbr, podstępnie powciskali się do hipoteki. Znali one 
prawa, — wyraźnie 8^ one w Volumina eh legum, 
nie wiadomością, zastawiać się nie mog^. Ciemni ojcowie 
zgubili kraj, my go dźwignąć chcemy a sposoby oświe­
cenia naszym potomkom odejmujemy. Niech się więc 
Polska nie spodziewa powstać, a gdyby nawet jakim cu­
dem powstała, zgubi je młode a z naszćj winy ocie­
mniałe plemię,“ Po tych słowach opozycya Rady stanu 
me była juz tak silną, jedni zamilkli, arudzy się ośmie­
lili i wniosek pomimo upozycyi ministra sprawiedliwości 
uzyskał większość a nast,pme zatwierdzenie królewskie. I 
Zasługa, powtarzam, ocalenia tych funduszy i wydarcia 
ich z rąk prywatnych przynależy przeważnie Staszycowi, 
który sprawę tych funduszów z Całą właściwą sobie wy­
trwałością, odwagą a namiętnością popierał. — Ogólny i

nych i pieszych konstablerów były na ulicach. Gdy car 
z królem na przegląd wojska za miasto wyjeżdżali, od­
dział z dwunistu czy piętnastu policjantów pędził na­
przód i taki sam oddział konwój zamykał Carowi znaćduszno- 
by było bez stróów tych bezpiecz- ń.twa. — Ale czas od­
wrócić się od czczego tego i wstrętnego obrazu i spoj­
rzeć na ostatnią usługę, oddaną mężowi, który c/.y- 
stem i piękućm życiem i prawdiiwą zasługą zje- 
diiił sibie cześć i wdzięczność narodu. Urudził się 
Waldeck w Mouasterze r. 1802; życie jego za nadto 
znane, bym je miał rekapitulować. Dość przypomnieć, 
że konstytucja pruska, przejście z f.-odalizmu i reakcji, 
głownie jego były dziełem. Pogrzeb jego był naj­
większą demonstracją, na jaką bię Berlin zdobył od 
czasu pogrzebania ofiir z 18 marca roku 1848 w Frie- 
drichsłiuin. O 12 godzinie w południe ruszył orszak 
z mieszkania przy Poczdamskićj ulicy przez Lipską, Fry- 
derykowską na cmentarz św. Jadwigi; dwanaście od­
działów muzycznyih postępowało przed i za trumną, 
nieprzebrana ilość rozmaitych korporacyi z chorągwiami 
na czele, wyborcy z okręgów, które Waldecka na po­
sła obrały, iu corpore, posłowie postępowi i depu- 
taeye innych frakcyi, czterech naszych posłów, tu obe­
cnych — wszystko z imponującym porządkiem i z im­
ponującą powagą. Jedyna rzecz, która podpadała, był 
zupełny brak udziału wyższych sfer; karety dworskićj, 
które zwykle na pogrzeby znakomitych mężów dwór wy­
syła, nie było żadnćj, w ogóle pociąg powozów ograni­
czał się na kilku nędznych, najętych powózkach. Na­
miętność polityczna widać i po za grób sięga. Tajr sa­
mo i gazety tutejsze bardzo nierówne z powodu śmierci 
jego zamieszczały wspomnienia. Najgoręcćj wystąpiła 
Volks Zeitung, wychodząc w dzień śmierci i jiogrze- 
bu z czarną obwódką i serdeczne mu nader poświęca­
jąc wspomnienie. Kreuz Ztg a nawet i National 
Ztg na bardzo zimnych tylko ogranic-yły się wspomnie­
niach. Volks Ztg podniosła zresztą z zadowolnieniem 
wzmiankę Dziennika, że Waldęck i naszym był przy­
jacielem, mówiąc: „wzmianka ta nam jest d ogim do­
wodem, że Waldeck i po za granicami Niemiec był 
znany i że stratę jego nie same tylko Niemcy uczuły.“

Wiadomości parlamentarnych ważniejszych uie ma; 
wszystkich uwaga i gorące oczekiwanie zwrócone na 
trz ęie czytanie prawa karnego, które w czwartek się 
rozpocznie. Coraz to niekorzystniejsze zaczynają cho­
dzić pogłoski co do szans stronnictw postępowych utrzy­
mania uchwał, w drugićm czytaniu powziętych: mówią 
o zmianie zdania w łonie partyi narodowo-libendućj 
o przeciągnieniu członków partyi wolnokonserwatywnćj, 
którzy dotąd z postępowcami głosowali, na stronę 
rządu. W każdym razie są to tylko pogłoski, prawdo­
podobne wprawdzie, szczególniej od kompromisu owego, 
o którym w przeszłym liście donosiłem, ale dotąd’ 
nie pewne; co jest pewnćrn, to, że walka odbę­
dzie się w zwartych szeregach, że stawią się na nią 
wszyscy, którzy tylko będą mogli. Dla tego pozwalam 
sobie przypomnieć naszym posłom, chociaż do tego 
żtdnego innego prawa nie mam jak tylko prawo szcze 
rćj chęci, by sprawa, nas obchodząca, przez własną 
naszą winę szwanku nie odniosła, że począwszy od 
czwartku obecuośc tutaj wszystkich bez wy­
jątku posłów naszych jest koniecznie 'po­
trzebną i że niestawienie się któregokol­
wiek z nich bez ważnych po wodów słusz nieby 
uważać należało za niedopełnienie obowiąz­
ku, który sami na siebie przyjęli.

Pamiętają może czytelnicy mowę w sejmie posła 
Liebknechts, która przed półtora rokiem-przez nazdwy- 
czajną swą gwałtowność wielkie wywołała wzburzenie. 
Sąd berliński skazał Liebknechta za tę mowę na trzy

głos publiczny powszechnie mu zasługę tę przyznawał,
a jednak jakżeż szlachetnie tenże Staszyc w mowie swćj, 
w r. 1824 mianej w łonie Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
na pochwałę Stanisława Potockiego, postąpił, w którćj 
całą zasługę urządzenia u nas szkół, podniesienia oświa­
ty, przyznawał temuż ministrowi Potockiemu, najmniej- 
szćm półsłówkiem o siebie nie wspominając, choć mógł 
sprawiedliwie powiedzieć: quorum magna pars fu i. 
— Wreszcie, by uwydatnić czynność w wydziale oświe­
cenia Staszyca i rezultat jćj, muszę przytoczyć w tćm 
miejscu cyfry — które, choć suche i odarte z wszelkich 
wymuskanych frazesów, mają swoję wymowę poważną 
i urok. —

Powiedziałem już wyżćj, jak mizerna śpiścizna 
w wydziale oświecenia została po Prusakach. Praca 
w głownći części Staszyca znakomicie zmnożyła tę pu­
ściznę. W ciągu lat 9 niespełna mamy 345 szkół 
elementarnych po wsiach i 125 w miastach, 20 podwy- 
działowych, 12 wojewódzkich, mamy konwikt Pijarów 
na Zaliborzu, mamy szkołę główną, mamy 2 instytuta 
kadeckie, mamy instytut glucho-niemych, 3 seminarya 
nauczycieli elementarnych, i kilka wzorowo urządzonych 
szkół dla Żydów. Otóż widzimy, co to 9 lat pracy 
cżynnćj, wytrwałćj, ogrzewanćj wielką miłością bli­
źniego i ojczyzny, zdziałać może.

Po upadku Napoleona i w chwili, gdy losy owego 
Ks. Warszawskiego na kongresie 'Wiedeńskiem ważyły 
się, i gdy Aleksander ustanowił Komitet Cywilny do 
urządzenia kraju pomiędzy innymi znanenn z patryotyzmu, 
powołał do takowego i Staszyca, który przecież nie spo­
dziewał się takiego rozwiązania dla Polski i za czasów 
Księstwa Warszawskiego radził wyzyskiwać tymczasowo 
kraju położenie i dążyć do celu, t. j. przywrócenia całćj 
Polski, wszystkiemi sposobami „jawnemi i skrytemi, wła- 
ściwemi i niewłaściwemi.“ Ale słowa te nie znalazły 
w kraju oddźwięku. Taki był głęboki upadek, iż 
stracono wiarę w własne siły.

Z ustanowieniem zaś Królestwa Polskiego Staszyc 
zamianowanym został Radzcą Stanu, dyrektorem komi­
syi wychowania publicznego, prezesem komisyi egzami- 
nacyjnćj. Obowiązki te sprowadziły ogrom pracy na 
jego barki, pod którą wszakże nie upadł, ale owszem

Bk «NOM

Czwartek i9 maja iö/u.

Tcwi— iwnrrrimiiii itmui 'anmrn
jioseł ten udał się do Saksonii i sąd 

sądu tutjsztgo, by Lmb- 
mu proces o to samo wy-

miesiące więzienia; 
lipski oparł się zawezwaniu
knechta wydać lub, by tam mu proces o „ ____
toczyć. Po długich pertraktacyach nakazał przed kilku 
dniami naczelny prokurator saski 4 dr., Schwarze, wyto­
czenie procesu, który tćż w najbliższym czasie w Lip­
sku się odbędzie ..

Kreuz-Zeitung poświęca także kilka słów 
mowie księcia Czartoryskiego, naturalnie przepełnio­
nych jadem i nienawiścią przeciw nam. Mdwioua: 
, Austrya powinna się me dać obałamucić banH- 
nerni mrzonkami Polaków; lichoby ona wyszła, gdyby 
się chciała spuścić na pomoc tego elemuntu; bud<-wa 
taką dźwignią poparta z pewnościąby w gruzy popadła.“ 
Frazesa takie, siejące jadem nienawiści, więcćj śmieszyć 
jak gniewać nagą. Czy więc partya Kreuz 
Zeitung z ideami średuiowtecznemi, pogardzająca 
postęp, wolność myśli, z nikczemnym serwilizmem w obec 
tytułu i rangi, eey tćż naród niecnie uciśniouy, który 
rwie się do życia i poświęceniem, patryotyzmem i coraz 
to większą chęcią pracy i oświaty dowodzi, że jest do 
niego zdatny, przyszłość okaże. My nie pozwolimy so­
bie psuć krwi podobuemi frazesami; niech życie nasze 
zbiorowe odpowie pogardą na niel

PSÜSY.
# Berlin, 17 maja. Sejm Rzeszy północno-nie- 

mieckićj doszedł w obradach na wczorajszćm posiedze­
niu -toczonych nad prawem wspierania ubogich w gmi­
nach aż do § 34. Wnioski komisyi przyjęto z niezna- 
cynemi zmianami. Do ożywieńszych rozpraw dał powód 
§ 28, który obowiązek wspomagania chorych sług, cze­
ladników i uczniów nakłada na miejscowe stowarzysze­
nia ubogich. W rozprawach nad pomienionym paragra­
fem brali udział posłowie baron Hagke, Miquel, hrabia 
Schwerin, Hennig, Grumbrecht, Saenger i referent doktor 
Friedenthal. Poseł Grumbrecht mniemał, że przyjęcie 
paragrafu tego w brzmieniu, przez komisyą podarićm, 
spowodowałoby odrzucenie całego prawa przez radę 
Związku. Komisarz związkowy, tajny radzca Puttkamer, 
oświadczył przeciwnie, że rządy związkowe nie przywię- 
zują tak wielkićj wagi do w mowie będącego paragrafu; 
poczćm go tćż izb* przyjęła stósownie do wniosku swej 
komisyi. Na żądanie posła Unruhe z Babimostu do­
dano do paragrafu 29, który naznacza, iż wysokość 
przyznawanego zapomożenia powinna się uregulować po­
dług zamożności gminy, że każdemu państwu związko­
wemu pozostawia się wolność naznaczenia wysokości 
wynagrodzenia za koszta żywienia ubogich

Dziś sejm, po załatwieniu kilka innych mniejszej 
doniosłości przedmiotów, kontynuował obrady nad pro­
jektem do prawa, który już na wczorajszćm posiedzeniu 
rozbierał.

Poseł Hagen z Berlina, poparty przez stronnictwo 
postępowe, postawił wczoraj bezpośrednio po pierwszych 
obradach nad budżetem na rok 1870 następujący wnio­
sek: Zawezwać kanclerza Związku: 1) przedłożyć sej­
mowi Związku rzeczywisty dochód i rozchód za rok 18g9 
wraz ze zestawieniem możebnych przekroczeń etatowych 
i nadzwyczajnych a w budżecie nie pomieszczonych wy­
datków; 2) odpowiedni pogląd i nadal mający się przed­
kładać sejmowi Rzeszy corocznie jak najrychlój po za­
warciu rachunków kasy związkowćj.

Najjaśniejszy Pan nie odbył dziś zapowiedzianego 
przeglądu pierwszćj brygady piechoty gwardyi w Pocz­
damie z powodu słotnego powietrza; słuchał natomiast 
referatów prezesa poiicyi i jenerała Treskowa, szefa 
gabinetu wojskowego i przyjął wizytę jenerała Man- 
teuffla i podkomorzego hrabiego Redern.

szlachetnie ją dźwigał, a wywiązywał się z nićj znako- 
i micie do tego stopnia, że, idąc za ową formułą rzym- 
j ską, możemy sprawiedliwie z nim powiedzieć: zasłużył 
i się dobrze ojczyźnie. A pamiętać należy, że w chwili, 

o którćj mówimy, sędziwe lata wieńczyły Staszyca; 
a jednak kiedy mu życzliwi i przyjaciele czynili uwagi, 
aby więcćj szanował się i zbyteczną pracą ostatka sił 
nie targał, wówczas odpowiadał on: „Jeśli ja nie 
zrobię, to któż za mnie zrobi?" Prawda że w tćj 
mnogości różnolicznćj pracy zdarzały się niedokładności, 
że nadużywano zaufania starca, dając mu do podpisu 
nieraz sprzeczne z jego przekonaniami rezolucje, często 
zdarzało się i4 tak, że Staszyc, pełniący naraz tyle 
obowiązków, sam stawał w kolizji z sobą, ale podo­
bne rzeczy nieodłączne są od natury ludzkićj, w którćj 
pierwiastku leży niejako konieczność błądzenia. Ta 
konieczność błądzenia jest jednak najżywotniejszym wa­
runkiem, podstawą i żywiołem postępu. — I Staszyc 
jako człowiek nie był wolnym od tćj właściwości wro- 
dzonćj człowiekowi. A najważniejszym jego błędem 
była owa myśl, która upatrywała jedyne zbawienie Pol­
ski w połączeniu się z losami Moskwy i utworzeniu pań­
stwa słowiańskiego. Komu są znane dzieje poroz- 
biorowe Polski, komu jest znany ówczesny stan moral­
ny jćj, temu jasnym będzie obłęd Staszyca, choć go 
nigdy usprawiedliwić niepodobna. Powiedziałem już wyżćj, 
że mysi ta połączenia się z Moskwą powstała jeszcze 
przed utworzeuiem Księstwa Warszawskiego. Restau- 
racya Polski w formie Księstwa Warszawskiego stłumiła
i przygłuszyła tę myśl, i dopiero kiedy Napoi, on upadł, 
kitdy Polsce aagraźał nowy rozbiór, kiedy wszyscy opu- 
ścili ją i tylko jeden Aleksander o przywróceniu jćj 
bytu politycznego prawił, kiedy na wszystkie strony 
rozrzucał igłowa ułudne, które pięknemi obrazami na­
dziei jaśniały przed naszemi oczyma, wówczas myśl ta 
w StaBzycu dojrzała, wystąpił on z nią jasno a z wła­
ściwym sobie uporem stał przy nićj do końca życia, 
mimo opiuii, która go potępiała, która od niego, pomi­
mo jego zasług, odwróciła się i ostro względem niego 
występowała. Od royśii tćj me mogło go nic odwrócić, 
ani łamanie, poniewieranie co krok onćj konstytucyi, 
nadanćj przez Aleksandra, ani owe rządy księcia Kon-
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IV) przesiedliła się dziś na zamek Sanssouci. Dotąd 
rezydowała w Charlotenburgu.

Kreuz-Ztg. dowiaduje się, że gabinet na sobo- 
tnióm posiedzeniu powziął ostateczną uchwałę pod wzglę­
dem zachowania się rządu co do odmian poczynionych 
przez sejm Rzeszy w projekcie do nowego kodeksu kar­
nego. Na wczorajszej sesyi ministrów załatwiono jedy­
nie bieżące sprawy.

AUSTRYA I WĘGRY.
• Wiedeń, 16 maja. Już przed kilku dniami wspo­

mnieliśmy o uchwale tutejszćj rady gminnćj, wymierzo­
nej przeciw ministrowi obrony krajowćj, baronowi Wid- 
maun, którego znane zajście w wysokim stopniu jeszcze 
tutejszą zajmuje publiczność. Uchwała ta, jak się ła­
two spodziewać można, nie mało rozgniewała cesarza. 
Ztąd rozeszła się tu była pogłoska, że z powodu tćj 
opozycyi rady gminnćj wiedeńskićj nie weźmie ulziału 
w uroczystości, jaka się tu w Praterze odoyła przy 
otwarciu robót regulacvjnych około Dunaju. Okszało 
się jeduak, że pogłoska ta była fałszywą, bo i cesarz 
i całe ministerstwo z wyjątkiem tylko barona id- 
manna wzięło w uroczystości udział. Równie nieuzisa- 
dnioną jest druga pogłoska, wedle którćj rząd na 
uchwałę ową odpowie rozwiązaniem komunalnćj repre- 
zentacyi. Zdaniem ogólnćm byłby to błąd nowy, 
któregoby się ministerstwo dopuściło.

Urzędowa Wiener Ztg ogłosiła onegdaj nomina- 
cyą księcia Dietrichstein-Mensdorff na namiestnika Czech 
w miejsce jenerała Kollera. Misya jego objaśnioną zo­
stała w półurzędowym kouentarzu, według którego 
rząd źą,da od Czechów obesłania rady państwa, „tym­
czasem dla tego tylko, by statut rady państwa zmienić 
w duchu autonomii krajowćj przyjaźniejszym;* w tym 
celu mają sejmy krajowe być rozwiązane a nowy sejm 
czeski zająć się przedewszystkićm rewizyą regulaminu 
wyborczego sejmu a potćm wyborem członków do rady 
państwa. Sprawa ostatnia celem jest misyi nowego na­
miestnika i on to ma nakłonić czeski sejm krajowy do 
obesłania rady państwa, do czego nowy namiestnik zda­
niem rządu szczególnie jest stósowny, ponieweż częścią 
zna się dobrze ze szlachtą, częścią umie jćj imponować. 
Gdyby misya ta jego udać się nie miała, to książę 
Mensdoiff, jak owo doniesienie pćłurzędowe dodaje, ma 
już pełnomocnictwo do kroków represyjnych, szczegó­
łowo zaś ma rozwiązać natychmiast 3ejm nowy i bez­
pośrednie do rady państwa rozpisać wybory.

Na początku ostatniego tygodnia bieżącego mie­
siąca ma tu przybyć w. księżna rosyjska Helena prawdo­
podobnie w przejeździe do wód.

WŁOCHY.
* Florencya, 13 maja. Prezes miuisterstwa p. Lanza, 

nie czekając, ażby go w izbie zapytano o znaczenie 
i przebieg ruchów republikańskich w Kalabryi, podał 
tych dni sam bliższe o nich szczegóły. Wedle tego 
łbiegały już od czasu niejakiego po prowincyach połu- 
Iniowych pogłoski o przygotowującym się niedalekićm 
powstaniu. Depesza prefekta miasta Catanzaro doniosła 
pod dniem 7 mb., że banda, z 200 do 300 zbrojnyih 
słożona, noszących po największćj części koszule czer­
wone, śród okrzyku: „Niech żyje rzeczpospolita“ jest 
w pochodzie na Nicastro. Banda ta, pozabierawszy w 
jochodzie rozrzucone posterunki karabinierów, odebrała 
m zarazem i h broń. Dowódzcą jćj miał być, jak mó­
wiono, niejaki Piccoli; proklamatye jednak, jakie rozrzu- 
:ała, miały podpis: ,,B >ria, szef sztabu jeneraluego rze- 
¡zypospolitćj powszecbućj.“ Ziazu sądzono, że banda 
ikłada się głownie z robotników zatrudnionych przy ko- 
ei; przypuszczenie to jednak nie potwierdziło się. Woj­
ska, które z Catanzaro spiesznie nadeszły, uderzyły na 
landę i rozproszyły ją; banda straciła kilku poległych

rauuych, wojsko miało tylko jednego rannego. Zacho­
wanie się ludności było i jest jak najlepsze. Trzystu 
ibywateli miasta Catanzaro z burmistrzem na czele ofia­
rowało dobrowolnie pomoc swoję do przy wrócenia po­
rządku; Menotti Garibaldi, który jako przedsiębiorca pe- 
wućj przestrzeni kolejowćj jest czynnym w Kalabryi, 
»świadczył również gotowość swoję do walki przeciw po­
wstańcom. Prócz większćj bandy pod Nicastro ukazała 
lię mniejsza pod Reggio. Lubo zaś zdaniem p. Lauzy 
iowstanie to uważać należy za pokonane, to jednak po­
dano natychmiast większe Biły wojskowe z Neapolu

Palermo do Kalabryi.
Że zdanie p. Lanzyjak w ogóle urzędowe i pólurzędowe 

ioniesiema były mylne, okazały późuiejsze wiadomości 
wypadki. Trzecia albowiem jeszcze pokazała się banda 
inne jeszcze w Abruzząch a jak zapewniano, ma Ric- 

lioiu Garibaldi brać w powstaniu udział. Na domiar 
¡lego żąd« i gubernator Sycylii jenerał Medici, zanie­

pokojony ruchem ogólnym, usilnie dalszych jeszcze posil- i 
ków. Te doniesienia dalćj, szereg telegramów, jakie i 
wczoraj i dzisiaj o późniejszych fazach powstania z roz- ! 
maitych nadeszły okolic półwyspu, uniewiniają zupełnie ! 
'obotuików owych kolejowych a dowodzą, że tu chodzi i 
w istocie o formalny zaknz powstańczy i że takowy uaj- ! 
prawd ipodobnićj w ściślejszym lub dalszym stoi związku { 
orgauicznym z przygotowaną równócześnie lecz zaraz 
w początkach stłumioną rewolucją francuską. Wedle 
tych doniesień rozpoczął ruch cały oddział ochotników, 
Da czele którego stoją weterani stronnictw republikań­
skiego, oficerowie znanego tysiąca z pod Mnsili. Zkąd 
ludzie ci przyszli, gdzie się oddział zebrał, nie wiado- , 
mo. Tyle tylko pewna, że pierwsze tłumy minionćj i 
soboty i niedzieli w samotnćj zatoce pod Squillace nie- j 
postrzeżenie nausiały wylądować, i że po bezskutecznćm 
usiłowaniu połączenia z sobą robotników kolejowych i 
po stoczeniu kilku małoważuych walk z wojskami i 
gwardyą narodową w Nicastro i Catanzaro udały się 
do bezdrożnych gór. Odtąd kilka jeszcze ukazało się 
nowych band, przybywających także z morza, by się 
z głównym w górach połączyć oddziałem. Wedle naj­
nowszych telegramów dochodzi siła wszystkich do 100Û 
ludzi.

Rząd tćż rozwija nadzwyczajną czynność i niezwykłą 
energią, by powstanie ograniczyć w każdym razie na 
dotychczasowe jego siedlisko, koniec południowy pół- ■ 
wyspu. Teraz tćż okazuje się, że uzbrojenia, jakiemi 
się rząd na morzu zajmował od czasu niejakiego 
a o których mówiono, że obliczone są na wyprawę do 
Grecji, miały na celu owe ruchy, o których od dawna 
już był uwiadomiony przez jenerała Medici. Armia lą­
dowa ma teraz również być powiększoną: już bowiem 
donoszą o powołaniu znajdujących się na urlopie ofice­
rów. Nie zadługo zaś zapewne i urlopowani żołnierze 
powołani zostaną. Rządowi bowiem chodzić musi o to, 
by mieć na zawołanie dostateczną siłę wojskową, któ- 
rąby posłać mógł na każdy punkt zagrożony.

RUMUNIA.
• We względzie programu ministerstwa nowego sły­

chać, że takowe na zewnątrz trzymać się zamierza po­
lityki zupełnie pokojowćj a mianowicie baczną zwracać 
uwagę i szczególniejszą poświęcić opiekę stósunkom z za- 
chodniemi państwami europejskiemi, na wewnątrz zaś 
stanowczo podtrzymywać porządek publiczny a miano­
wicie położyć koniec ostateczny wszystkim dalszym prze­
śladowaniom żydów.

Organ urzędowy ministerstwa ogłasza communiqué 
obszerne, zbijające jako nieuzasadnione zarzuty, jakie 
podniesiono przeciw budowie kolei żelaznych, które po- 
ruczono znanemu bogaczowi i przedsiębiorcy berlińskie­
mu dr. Strousberg.

Telegramy.
Ems, 17 maja. Księżna szwedzka Oskarowa przy­

była tu z orsżakiem nt kuracją.
Faryż, 16 maja. Journal officiel oświadcza, że 

rozszerzona przez kilka dzienników wiadomość, iż rząd 
z powodu odnannych przez niektóre 'pułki w dniu 8 maja 
głosów zamierza przedsięwziąść zmianę załóg, zupełnie 
jest bezpodstawną. — Rozmaite dzienniki wieczorne wy­
mieniają księcia Latour d’Auvergne, inne znowu mar­
grabiego Banneville jako następcę ks. Gramontana 
ambasadzie w Wiedniu.

Florencja, 16 maja. Urzędowy dziennik donosi: 
Znajdująca się w obwodzie prefektury Grosseto (w To­
skanii) banda, przez wojsko otoczona, złożyła broń. 
Całą bandę, liczącą 41 ludzi, wzięto do niewoli. W Ka­
labryi panuje zupełna spokojność.

Bnkaresit, 16 maja. Dekret książęcy naznacza 
wybory posłów na czas od 6 do 12 czerwca, wybory 
senatorów na czas od 14 do 18 czerwca.

Paryż, 18 maja. Zapewniają, że L-igueronniere po­
dał się do dymisyi.

Londyn, 17 maja. W izbie niższćj oświadczył Ot- 
way: Rząd angielski nakazał wytoczyć wyczerpujące 
śledztwo przeciwko brygantom, nie uważa jednakże za 
potrzebne, iżby fbta morza Śródziemnego sticyonowała 
w Pyreu.

Florencya, 18 maja. Według urzędowych wiadomo­
ści padło przy ostatnićm spotkaniu pod Filadelfią óśmiu 
insurgentów. Utworzeniu się band pod Castelnuovo za­
przeczają. Dzisiejszćj nocy miało pod Reggio miejsce 
starcie i po kilku wystrzałach rozproszyła się banda 
powstańców i zostawiła trzech jeńców.

Listy z Ameryki.

ii.
Nowy Jork, 26 kwietnia.

„Sensation“, to słowo wyraża myśl przewdniczącą 
wszelkićj czynności w Ameryce; bo „Sensation'*, którego 
to wyrazu , Rozgłos“ jest słabćm tylko tłómaczeniem, 
prowadzi do powodzenia, a powodzenie, pomjślny w pe- 
wnćj ilości dolarów objawiający się skutek jest nie głó­
wnym, ale prawie jedynym celem wszech dążności. 
Urzeczywistnienie pewnej idei wyższćj nie wchodzi tu 
w rachunek, wybór środków to rzecz obojętna, aby tylko 
skutek materyalny odpowiedział. Bezwzględność co do 
zasad i środków tutaj nazywają to „Stuart“ a nigdy 
nie ustająca i z niespożytą energią prowadzona pogoń 
za powodzeniem materyalnćm, jest w ogóle wybitną 
przemagającą cechą tutejszćj społeczności, i nie darmo 
tćż Barnum uchodzi za przedstawiciela tego jćj kie­
runku.

Więc niepodobna zacząć korespondencji miesięczrćj 
od czego innego, jak od witlkiéj „Sensation“, którą 
w tćj chwili stanowi tocząca się przed sądem przysię­
głych sprawa ,„Macfarland.“

Muszę się cofuąć o parę miesięcy, chcąc wam 
opowiedzieć i sam fakt i powody, dla których spowodo­
wał taką „Sensation.“

W listopadzie zeszłego roku Daniel Macfarland pra­
wnik, nie mający jeszcze spełna lat 50. wystrzałem z re­
wolweru śmiertelnie ranił Alberta D. Richardson, który 
w skutek rany w trzy dni późnićj umaił. Działo się 
to w redakcyi pierwszego tutejszego republikanckiego 
dziennika New Jork Tribune, do którćj, jak tu mó­
wią, „sztabu" należał Richardson, znany z prac litera­
ckich, szczególnie zaś z korespondencyi swoich z pola 
bitwy, które w ciągu wojny przesjłał do Tribune. 
Richardson, człowiek młody, przystojuy, zdolny, energi­
czny, kochał się już więcćj jak trzy lata w paui Macfar­
land, kobiecie bardzo ładnćj i szczególnie ujmującćj, 
która już przeszło dwa lata jak opuśeiła męża i żyła 
z kochającym i kochanym Richardson. W roku 1867, 
pani Macfarland, wówczas jeszcze mieszkając z mężem, 
występowała na teatrze „Wiutergarden", i jednego pię­
knego wieczora szanowny małżonek wiedząc, że Ri­
chardson zwykle odprowadza ją do domu, zaczaił się 
na ulicy i strzelił do kochanka żony, ale tjlko lekko 
ranił go. W skutek takiego postępowania żona opu­
ściła męża, a nawet późnićj, jak utrzymują, zyskała 
rozwód w stanie Indiana. Takie rozwody dotąd nie 
miały ważności w stanie New Jork, bo w Iudiana tak 
one są ułatwione, że, kiedy w stolicy w Iudianopolis, 
kolćj żelazna zatrzymuje się na chwilę, konduktor woła: 
„Zeu miuter for divorcer.“ Dla ciekawych może 
tćj szczególności czytelników a głównie czytelniczek do­
dam jeszcze, że najwyższy trybunał sądowy federacyjny 
w Washington, zeszłego miesiąca uchwalił i zawyrokował: 
jako rozwody wydane w Indiana mają ważność i moc 
prawną w całym obszarze Stanów Zjednoczonych. Z tego 
jednak nie należy wnosić, żeby tutaj lekko ważono 
związek małżeński, przeciwnie dwa wyroki wydane osta- 
tniemi czasy przez trybunał wyższy w New Jork oka­
zują, jak ściśle tłómaczą tutaj układ małżeński, chociaż 
mu nie przyznają innego charakteru, jak charakter zwy • 
kłego kontraktu cywilnego. I tak w jednym z tych 
wypadków, mąż zakwestyonował małżeństwo z powodu, 
że nie było ani ceremonii kościtlnćj, ani tćż formal­
nego przed urzędnikiem publicznym aktu cywilnego. 
Rzeczywiście, jak przyznawała żona, tylko podczas prze­
jażdżki w „Central Park“ tutejszćm „Bois de Boulogne" 
szanowny małżonek założył obrączkę na palec narzeczo- 
lićj, o którćj rękę od kilku miesięcy starał się, oświad­
czając jćj, że innćj ceremonii nie ebee i że ta jest do­
stateczną do uprawnienia małżeństwa, poczćm w domu, 
gdzie wzięli tutejszym zwyczajem mieszkanie i wikt 
„boarding bouse“ przedstawił ją jako swoję żonę. Owóż 
kiedy się okazało, że narzeczona, osoba przyzwoitego 
prowadzenia, była w dobrćj wierze, a małżonek, jakkol­
wiek w tak dziwućj ceremonii, we fiakrze i w publ- 
cznym ogrodzie, przecież wyraźnie orzekł zamiar po­
jęcia jćj za żonę, przeto małżeństwo uznano za ważne 
i prawomocne.

Drugi wypadek jeszcze szczególniejszy; jego opo­
wiadanie za dalekoby mnie jednak zaprowadziło, więc 
wracam do sprawy Macfarland.

Richardson po odebranym strzale w parę tygodni 
ozdrowiał i nie poszukiwał sądownie przeciwnika, któ­
rego żona z tćm gorętszą miłością przylguęła do ko­
chanka, narażającego się dla nićj na takie niebezpie­
czeństwa. Schodzili się kochankowie w domu spóire-

daktora dziennika Tribune,....... którego salon jest
ogniskiem tych nowych doktryn o „free-love“ wol- 
nćj miłości, o owćm tajemniczćm dusz powinowa­
ctwie, o którćm Amerykanki dzisiaj jeszcze z namiętno­
ścią czerpią naukę z sławnćj książki wielkiego Goethe. 
Tam pud wpływem ognistych oczów pięknych Ameryka­
nek dyskutują się wszystkie te mrzonki o ciężkićm uja­
rzmieniu kobiet, o ich niewoli, o ich prawie do zupeł- 
nćj z mężczyznami równości, i o tych twardych wię­
zach, nałożonych chęcią górowania mężczyzn i przesą­
dem towarzyskim na uczucia kobiet, które nie mogą 
rozwijać się w przyrodzonćj i przynależnej im wolności. 
Sędziwy a znakomity II irace Greehy, główny kierownik 
dziennika Tribune, ziwsze pełen młodzieńczego za­
pału dla wszy-tkiego co nowe, nie jest obcy tym zebra­
niom, gdzie młodzież podziela i broni opinie „tych pań '; 
tam w tćj gorącćj atmosferze walki społecznćj na polu 
uczuć, widziano często i pana Colfsx, dzisiejszego wice­
prezydenta Stanów Zjednoczonych, tam paoi Calhoon, 
st.ła spółpracowniczka dziennika Tribune, wydała 
bezwzględne i radykalne swoje teórye uczuć, które pani 
Mefarlaud i Richardson, przyjmowani tam oboje, faktem 
popierali. Tym to wpływom opuszczony mąż przypisuje 
głównie swoje nieszczęście, tym wpływom stateczna część 
tutejszego towarzystwa przypisuje pewne zwolnienie wię­
zów społecznych, i ciągle wzrastający szkodliwy wpływ 
ua moialność publiczną w wykształconych warstwach 
Społeczeństwa. Ztąd tak ogólne wrażenie i tak namię­
tne a zupełnie różne osądzenie wypadku, kiedy po dwóch 
latach cierpień i bezowocnych usiłowań, nie mogąc nic 
zmienić w postępowaniu żony, matki jego dzieci, zdjęty 
rozpaczą mąż i ojciec zastrzelił kochanka.

Ale i na tćm nie koniec jeszcze zawikłań. Kiedy 
wedle oświadczenia lekarzy śmierć była nieuniknioną, 
bo kula przeszyła żołądek, Richardson chciał się prawnie 
połączyć z panią Macfarland, chcąc jćj zostawić, co mógł, 
w spuściźnie, swoje imię, cześć mienia, i chcąc 
ją prawnie postanowić opiekunką syna pięcioletniego, 
którego matka przy urodzeniu odumarła. I podczas że 
mąż prawy, o kilka domów tylko od mie;sca gdzie ko­
nał Richardson, siedział w więzieniu, wiedząc, że rozwód 
w Iudiana — który zresztą nie był poparty żadnym do­
kumentem, nie ma tu ważności, przecież sławny Beccher, 
w asystencyi drugiego wolnomyślącego pastora Froting- 
bam dokonał akt ślubu, na śmiertoraćm łożu połączył 
konającego Richardson z panią Abby Macfarland, oświad­
czając, że wedle jego przekonania, w tak solennćj chwili 
tak szlachetnego żądania konającemu odmówić nie 
można, że zresztą przekonany jest o czystości życia 
i zamiarów obojga kochanków, bo Richardson, zawsze... 
twardo i niezmiernie stał przy „Uuii” Stanów Zjedno­
czonych !1 Ale cóż namiętueść serca ma wspóluego 
z przekonaniem politycznćm?!... Bądź co bądź, ślub się 
odbył, a w godzinę późnićj Richardson nie żył.

Trudnoby wam uwierzyć, jasie ten wypadek tutaj 
zrobił wrażenie, jaką wywołał walkę osób i dzienników, 
bo w nim widziano nie tyle fakt oderwany, przypadkowy, 
ile wyraz różnych tendencyi w walczących w łonie tu­
tejszćj spółeczuości. W najbliższą niedzielę cały ten 
wypadek był przedmiotem kazań we wszystkich kościo­
łach, a w Washington kaznodzieja metodystów wyraźnie 
i imiennie karcił wiceprezydenta Colffx, że, przejeżdża­
jąc przez New York, odwiedził konającego Rict ardsoD, 
i wyrazami przyjacielskiego spólczucia usłował pocie­
szać strapioną panią Macfarland.

Owóż teraz Macfarland stoi przed sądem przysię­
głych, od dni dziesięciu toczą się rozprawy; w wypadku 
przecież tak jasnym, ścisk w sali, że iw Hower nie 
było większego, trudne znaleść miejsce; zajęcie i udział 
publiczności niesłychane, a przy bezwzględności, z jaką 

I tutaj postępują i oskarżyciel i obrońca, łatwo pojąć jak 
cała przeszłość tego stosunku z jednćj, jak cała natura 

; koła towarzyskiego w którćm się ta tragedya odegrała,
: z drugićj strony, są przedmiotem częstych poszukiwań 
i i surowego namiętnego sądu. Naturalnie i tutaj wclro- 
; dzi polityka. Nieboszczyk Richardson całe koło Tri­

bune, Greeley, Beecher, to wszystko radykalni repu­
blikanie), więc cemokracya miasta -stoi po stronie oska­
rżonego, utrzymując, że w jego O3obie broni po prostu 
świętych zasad moralności i religii, które powinny być 
nienaruszalną podwaliną spółeczeństwa, jeżeli nie ma 
runąć wszystko. Morderstwa dokonanego otwarcie 
w pokoju, w obecności kilku osób, zaprzeczać niepodo­
bna, więc wszelkie możebne i niemożebne czynią usiło­
wania, żtby w oskarżonym wykazać takie usposobienie 
moralne, wywołane rozpaczą po uwiedzeniu żeny, że mu 
aktu zabójstwa imputować nie można. Oskarżony staje 
przed sądem w towarzystwie synka, chłopaczka siedmio­
letniego, którego matka przy sobie zatrzymać usiłowa­
ła, a którego ojciec dopiero na drodze procesu od­
zyskał. Na domiar ernocyi i oczekiwania, „Recorder,"

itantego, który, jak sam przyznawał, nie miał dość 
idolności, ani rozumu, aby mógł być carem moskiew- 
ikim, ale na tyle kył zdolnym, iż umiał nas mordować, 
iciskać a z konstytucyą obchodzić się tak, jak z woj­
akiem na placu Siakim. Nic, powtarzam, metylko nie 
nogło nawrócić Staszyca, ale owszćm z całym uporem 
irzywiązał się do swego systematu i by Moskwy Die 
idwrócić od Polski, on, ścisły wykonawca obowiązków 

prawa, on, który nigdy i dla nikogo nie odstąpił od 
przepisów, łamał je dla cara i tćm słuszne oburzenie 
irzeciw sobie wywoływał. Jeszcze w czasie kongresu 
viedeńskiego wystąpił z tą myślą kojarzenia się z Mo-
¡kwą.w broszurze „O równowadze Europy." W bro­

szurze tćj, na podstawie plemienności rasowćj, dowodzi 
tonieczmś j połączenia się z Moskwą, wszakże z ze- 
¡howauiem odrębnego bytu, prawa i rządu. Jeszcze 
askrawiej z tą samą myślą wystąpił w broszurze swći 
»od tytułem: „Ostatnie moje do spółrodaków 
To w a“, w którćj przeprowadza już ją bez żadnćj 
igródki. „Łączcie się z Moskwą i oświecajcie się“, 
do główna podstawa ówczesnych jego politycznych prze- 
:onań, które wypowiada we wszystkich swych przemó- 
rieuiach publicznych, które stara się siać pomiędzy 
nłodćrn pokoleniem. Próżne jego były usiłowania, 
i chtć jeszcze w dziejach naszych nie zarysował się 
łów czas tak krwawo ani rok 1830 ani następne lata 
mi rok 1863, przecież sumienie polskie zrozum ało ma- 
zycielatwo podobnego systematu, odepchnęło je, bo 
» głębi swćj duszy czuło i czuje, iż Polska i Moskwa 
o dwa radykalnie przeciwne pierwiastki, różne krwią, 
vychowamem historycznćtn, ideą, aby kiedykolwiek 
; sobą złączić się i zgodnie iść mogły. Nie sam wszak- 
:e Staszyc ulegał podobnym złudzeniom, my sami spo- 
ykalismy się i niestety, pomimo uauk z gorzkich prób 
doświadczenia, jeszcze częsta z podobnemi myślami 

potykamy się; znajdują one nieraz objawy i w pi­
onach publicznych. Wreszcie w tym względzie dość 
lain wspounitć o owym szale, który się objawił niemal 
v całej ojczyźnie naszćj pod zaborem moskiewskim 
» pierwszych cnwilach teraźniejszego cara a jeśli dalćj nie 
losanął się, jeśli ostizćj nie wystąpił, to jedynie przy-

1 czyniły się do tego owe minione chwile, jakieśmy pod 
panowaniem moskiewskićm przeżyli i one słowa: „precz 
z marzeniami“, które nas oprzytomniły. Nie powia­
dam, by podobne usposobienie wypływało z obojętności 
dla kraju, owszćm, najczęścićj gorąca miłość ku ojczy­
źnie i trocka o jćj losy i przyszłość wywołuje je, jak to 
mamy przykład i na naszym Stanisławie Staszycu. Bo 
nic iunego, tylko miłość ojczyzny i gorące pragnienie 
lepszćj jćj przyszłości ku podobnemu systematowi po(- 
pebnęły go i spowodowały to, iż na chwilę miłość na­
rodu od niego się odwróciła. I inaczćj być nie mogło, 
bo ktokolwiekbądź i z jakichkolwiekbądź przyczyn lub 
względów nie idzie z narodem, ten idzie przeciwko nie­
mu, a Staszyc w tćj chwili zaszedł tak daleko, iż dla 
tćj myśli, jak wyżćj powiedziałem, poświęcał samo pra­
wo. Konstytucyą z 1815 roku zapewniała Polsce wol­
ność prasy. Korzystając z tćj konstytucyjoćj wolności 
Kronika, Orzeł Biały, pod redakcyą Brunona Ki­
cińskiego wychodzące, oraz Tygodnik Warszawski 
i Gazeta Codzienna śmiało podnosiły głos przeciw 
nadużyciom księcia Konstautego, Nowosilcowa i całćj tćj 
zgrai zbirów, jakimi ten okiutmk się otaezał. Nie po­
dobał mu się ten śmiały głos i dla tego postanowił go 
przyprowadzić do milczenia przez zaprowadzenie cen­
zury. Ale wedle konstytucyi prawo usunięcia wolności 
druku i zaprowadzenia cenzury przysługiwało jedynie 
sejmowi. Sejm zbierał się co lat 4 a pewną było rze­
czą, że zebrany nie zechce niszczić jednćj z najpotę­
żniejszych prerogaty w konstytucyjnego życia. Konstanty 
nic sobie nie robił z konstytucyi a przeciw swawoli 
prasy, jak wystąpienia jćj śmiałe nazy wał, huczał wście­
kłością, która była prawie zwyczajnym jego stanem. 
Szczerze miłujący kraj dla osłabienia tego głosu opozy- 
C jnego, przez śmiałą prasę podnoszonego, a wreszcie 
dla dania jakićj takićj satysfakcyi rozszalałemu despo­
cie, postanowili założyć Dziennik półofieyalny, któryby 
objaśniał na drodze właściwćj kraj o wszystkich zamia­
rach rządu i środkach, przez niego dla poprawienia 
bytu kraju przedsiębranych. Do redakcyi pisma tego 
mieli wejść najznakomitsi ludzie, którym pod wzglądem I 
politycznym nic zarzucić nie było można. Redaktorem {

naczelnym miał być Ludwik Osiński, obok niego stanąć 
mieli Stanisław Potocki minister, Mostowski, Koźmian, 
Lipiński, Staszyc, Plater, Niemcewicz. Ale księciu śro­
dek ten nie przypadł do smaku, odrzucił go i nalegał 
o zaprowadzenie cenzury. Naciskany minister oświece­
nia, Stanisław Potocki, uległ naleganiom księcia i napi­
sał projekt do prawa o cenzurze, który celem zatwier­
dzenia wniesiony został do rady administracyjnćj, w dniu 
wszakże, kiedy w duchu konstytucyi projekt, aby stać się pra­
wem, musiał być przez namiestnika Królestwa,którym, jak 
wiadomo był niedołężny a najposłuszniejszy sługa carewicza, 
książę Zajączek, i przez ministra oświecenia podpisanym. 
Stanisław Potocki udał chorego i rozmyślnie nie przybył 
na radę, Staszyc w zastępstwie jego tę fatalną ustawę 
o cenzurze, w którćj następnie królował nikczemny Ka­
lasanty Szaniawski, podpisał. W całym kraju wybuchło 
ogromne oburzenie przeciw zbyt pochopnemu, jak nie­
właściwie utrzymuje Koźmian, do urzędowania Staszy- 
cowi, do zwiększenia którego, jak powiedziałem były, 
niepomiernym materyałem i jego broszury, ogłaszające 
połączenie z Rosyą, jako zbawienie dla Polski.. Oburze­
nie to było słusznćm, bo nikomu i nigdy nie godzi się 
łamać prawa, a szczególnićj tym, którzy są stróżami 
jego, zwłaszcza kiedy swym nierozwaźuym krokiem od­
bierają narodowi jednę z najpotężniejszych jego broni, 
jaką prowadzić może walkę z wrogami. Krok Staszyca 
był gwałtem zadanym konstytucyi. Jako zg taki opo- 
zycya sejmowa, na którćj czele stali Kaliszanie, prowa­
dzeni przez braci Niemojowskich, postanowili zaskarżyć 
Staszyca i Stanisława Potockiego i żądać oddania ich 
pod sąd. Skoro więc zebrał się sejm, zaraz na po­
czątku jego, widoczne były oznaki niechęci tak przeciw 
Staszycowi jak i Potockiemu. Oznaki ta zamieniły się 
w jawny wybuch, gdy Staszyc, jako radzca stanu przed- 
Bjawiając rozmaite w komisyach sejmowych Jprojekta 
do prawa, a napotyka,ąc co do nich opór w posłach, 
roznamiętnił się i z zwykłą sobie gorączką wyrzekł: 
„że sta wiaj ą c podobną opozy cyą nara żaj ą ty lko 
na zgubę kraj, bo ten, co jak jednym tchem 
wskrzesił go, tak tćż napowrbt zdmuchnąć 
może,“ Na te słowa wrzawa ogromna powstała w sali.

Posłowie i senatorowie porwali się z krzeseł oburzeni 
do najwyższego stopnia. „Pod są I, pod sąd tego, który 
śmie, wbrew zasadom konstytucyjnym, straszyć nas gnie­
wem monarchy.“ Zaledwie prezes rady stanu, pośre­
dnictwem swćtn zdołał uoiszyć burzę. Stsszyc przez 
cały czas już posiedzenia siedział chmurny, milczący, 
a po posiedzeniu, wychodząc z sali, przemówił do Ko- 
źnuana również radzcy stanu, z którego szczegóły te 
czerpiemy: „Widziałeś, jak powstali na mnie, nie chcą 
słuchać prawdy. Jeszcze nie wygasł w nich duch 
anarchiczny. Z.baczysz, oni jeszeze raz zgubią Polskę.“ 
Wreszcie pod koniec sejmu tak, jak konstytucyą stano­
wiła, Kalszanie wystąpili ze skargą przeciw Staszycowi, 
domagając się oddania go pod sąd. Gdy o tćm dowiedział 
się Staszyc, postanowił sam osobiście bronić się. Na­
miestnik nie dopuścił go do tego, obawiając się gwał­
towności jego. Pod sąd oddanym nie został, bo wię­
kszość sejmowa nie chciała iść na przebój z rządem 
i w obec nawet jawnego poniewierania konstytucyi, 
zrywać z nim i do katastrofy doprowadzać. Zgryziony 
był mocno tym wypadkiem Staszyc, a opierając się na 
czystości swych zamiarów, częsta powtarzał: „Jaktol 
pana Stanisława i mnie pod sąd? Tuż nasze zasługi, 
nas'ze poświęcenia za mc u nieb? Toż nie chcą zrozu­
mieć, żeśmy widzieli konieczuość położenia tamy swa­
wol; piór, ażeby krajowi oszczędzić nieszczęść na przy­
szłość.“ Takie dziwne, opaczne było pojmowanie stó- 
sunsów ówczesnych nawet przez najrozumniejsze umy- 
śiy. Widzieli swawolę piór a nie widzieli swawoli de- 
Bpotyzmul Ten ustęp z życia Staszyca, jaki jedynie 
szkicowo nakreśliłem, jest jedyną ciemną stroną jego 
życia, a widzicie, że i ona płynęła z czystćj pobudki, 
z pięknego źródła.

Dla tego tćż potomność przebaczyła mu i zapo­
mniała, bo błędy, płynące z miłości ku ojczyźnie, za­
wsze względnie sądzouemi być winny.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



jwodniczący całćj rozprawie, zachorował, i musiano 
wspólnćm porozumieniem na dni kilka odroczyć po- 
dzenia, których rezultatu i ostatecznego werydyktu 
ysięgłych publiczność z gorączkową czeka niecierpli- 
cią. Werydyktu przepowiedzieć nie śmiem, sympa- 
ogólne są jednak za oskarżonym.
Oto macie główną dzisiejszą „Sensation.“
Ale nie koniec na tćm, mieliśmy tutaj zeszłego

odnia wielką „Sensation,“ inućj, szlachetuiejszćj 
ary.

(Dokończenie nastąpi.)

Zarrądu głównego Towarzystwa kn wipteranln urzędników 
gospodarozych W W. Księstwie Poznać kióm za rok Ib 69 
wyjmujemy co następuje: Towarzystw-« dopełniło w tym roku 
ostatniej obietuicy i zobow ązania względem członków zwyczaj­
nych, udzielając wsparcia emerytalne. — Członków liczyło Towa­
rzystwo w roku 1869 ogółem 439 z roczną składką 1836 talarów; 
z tego przypada na pojedyncze Towarzystwa filialne jak nastę­
puje:

sterstwu austryackiemu przedstawiła. Uwagi te odpierał p. Zie­
leniewski i prosił, aby dla wszech tronnego zbadania wyznaczono 
oddzielną komisyą.

wsacM

riADOMOSCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Vozna A, 18 maja. Odkładając szczegółowe a piórem 

rcy skreślone sprawozdanie i Wystawy KoieiańzklóJ na 
iićj, pospieszamy donieść, te mimo uesicau i wichru, które do 
liny 4 po pcłuduiu utrudniały zwiedzanie obszernego a bo 
przystrojonego placu w najpiękniejsze okazy płodow rolnie, 
przemysłu, hodowli żywego m-eutarza i ogrodnictwa, pi r- 

f, wczorajszy dzień Wystawy zgromadził tysiące osob obojga 
z najrozmaitszych stnn Księ.twa i inu-ch dzielnic Polski 

¡ościaDie, na ktorego dworcu aż do późuego wieizora panu- 
ruch nadzwyczajny. Mianowicie pociągi z Poznania przyby- 

jce przywoziły wciąż liczne zastępy ciekawych widzów, mię- 
któryuii pleć piękna świetnie była reprezentowaną. Widzie- 

y gości z Gaiicyi, z Królestwa, z Prus Zachodu cb, z D ezna, 
iwet — z dalekiej Litwy. Nie hę uiem się tutaj rozwodzić 
pojedyńczeini przedmiotami Wystawy, pozostawiając to ua- 

, iu sprawozdawcy, przecież już dziś powiemy, że według je- 
nyślnego zdania zwiedzających Wystawę kościańską, wypadła 
tak znakomicie, jak dotąd żadna uiem 1 w Księstwie. Prze- 
me bydło rogate z dóbr Będlewskich, i.zerwomj wsi, Dubro- 
«ich, Morowuickicli, Kobeluickich i innych; wspaoia e barany 
/czarni śmiełowskiój i brylewskiój, maciorki z owczarni w Mię- 
¡bodzie, Szółdrach i Kopaszewie; trzodi chlewna z Dobroje- 
i Kobeiuik; wyburne konie z Bendleaa, Morowuicy rata a- 
ka i Smogorzewa; płody ogrodnicze z Zakrzewa, Kuuowa 
issowa, mianowicie poziomki i szparagi niezwykłej wielkości; 
ona leśne i ogrodowe z Włościejewek, w osobno ku temu na- 
Biistorme z drzewa i kory przyozdobionym sza<a,ie wysu- 
¡e; prześliczny namiot myśliwski hr. Ignacego Mymelskiego 
oogoizew., cały przystrojony w rogi poległych 'z rąk wlaści- 
i jeleni i w wybornie wypchane ■ kazy najrozmaitszego piastwa 
ego, wodnego i zwierzyny, śród których uderzał każdego bie­
lsi zając, ubity na polach chocieszewiekich czy żołędowskich; 
miale machiny rolnicze z fabryki Cegielskiego; żuiwiaraa po- 
U i roboty jednego z wieśniaków około zuycb, okazałe czwo- 
według planu prof Szafaraiewicza Kosztem p. btefaua Cbla- 

skiego z Bunikowa wzuiesioue; wyroby ceglarskiu i wódki 
juego wyrobu oraz napój żuiwuy z Morowuicy, i piwo z Dę- 
>; najpiękniejsze zboża w ziarnie, między íuneipi z Koko- 
is, olbrzymia ćwikła z Kossowa i miniaturowy pjowozik, za­
gony w dwa maleńkie szwedzkiéj rasy bułaue kucyki, — otóż, 
mm przedewszystkiem przy pobieżnym przeglądnę popadlo 
izy. Wieczorem połączyła wspólna wieczerza kilkaset osób 
stolach biesi-duich, ustawionych w szopie od wagonów kolei 

mej. Że namiot pp. Kurnutowskieg > i Spółki przez cały 
ó był przepełniony gośćmi, tego zapewne nie potrzebujemy 
iwać.

— * Dowiadujemy sę, że po długich latach tutejsze gim- 
jum katolickie ad sam tam Mariam Magdaleuam w tym roku 
odbyć wspólną przechadzkę tak nazwaną majówkę i to 
jbno już jutro. Miejscem ws óluój zabawy młodiezy jest u- 
¡0 położone hebylepo-e, którego Właściciel z taką gotowością 
ny swój park oudaje różnym stowarzyszeniom Poznąuia, kió- 
i członkowie chcą zaczerpnąć świeżego powietrza i nacieszyć 
natką-przyrodą na wiosnę.

— * Nowy, dopiero wydać się mający regnlamn odbierania 
iminn dojrzałości od ablturyentów, który ma na celu za- 
„dzić jeunostajuiść postępowania pod tym względem tak 

iiwo nabytych jak i już od dawniejszego czasu w skład mu- 
hii pruskiej wchodzących prowincyi, już przy popisie na św. 
jat bieżącego roku bedzie obowięzującym.

— * Nieruchomość, przy ulicy Młyńskiej pod numerem 7 
żoną, do sukcesorów po Drewiczach należącą, nabył budo- 
zy pan Grienz za 14,00 J talarów i zamierza wznieść tam 
i kamienice z wsz-lkitn komfortem urządzone.

— * W dniu 16 bm. nastąpiła w Wrocławiu eksplozja 
Bieżnego preparatu w tantęjszćm królewskióm iuboratu- 
n, przy <zém bardzo niebezpiecznie w głowę, oczy i ięce zo- 
z;aniony ridak nasz chemik, pao Ziemski. Powątpiewają 
go życiu. Rozporządzono ścisłe śle ztwo dla wynalezienia 
czyny, która tak wielkie nieszczęście sprowadziła.

— * Przed kilku tygodniami donosiły miejscowe gazety, 
e-ien aplikant magistratu tutejszego zamierzył sobia za po- 
ą podrobionych pism urzędowych wybrać haracz od naszych 
¿torów panien beicanek i Urszulanek, jakoby okup od rozpi- 
ch neń »¡kwaterunków i że oszusta dość wcześnie jeszcze 
naskować zdołano. Lepiój się udało podobnemu zuchowi w 
lnie, który w części miasta, gdzi- rami bogacze zamieszkują, 
¡wity tał.-zowane podatek od dochodu pościągał. Doskonałe 
ibno zrobiwszy interesa, najmniejsze bowiem raty były zO
zniknął bez śiadu. Magistrat berliński stara się wyśledzić 

a razem radzi nad środkami, jakby na przyszli ść kasę po­
zwą i mieszkańców od podobnych rabusiów ochronić.— Nie­
bo temu odebrał pewien dom bankowy w Ems faiszy Wa bauk- 

Ij na 20 tal. Jest to batdzo słaba litografia i na datę: Sou- 
bausen 1 maja 1856 (Pomyślność)

— * Kalendarz. Jutro, w czwartek, dnia 19 maja, Pru. 
cyanny panny; w kalendarzu słowiańskim Krzesoinyśla. 
bou słońca o godzinie 4 minut 7, zachód o godzinie 7 mi- 
47.
aia 19 maja 1415 hołd Aleksandra wojewody multańskiego. — 
1 śmierć Jana Łaskieg , arcybiskupa gnieźnieńskiego. —1752 
Irć hetmana Józefa Potockiego. — 18u9 zdobycie isandomie- 
— 1831 uchwala sejmowa o posłach i seuatoiach prowincji 
anycb. — 1831 świetne dla powstańców zwycięstwo pod 
lnem.

-
WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— * Dnia 9 b. m. odbyło się posiedzenie Wydziału 
uli liiMloryrznyelt I moralnych Towarzystwa 

■ jaciół Nauk celem obioru prezesa i sekretarza na rok na- 
1 ający. Skutkiem tego wy brano jednogłośnie przez aklamacyą 
(prezesa dotychczasowego prezesa p. Stanisława Koźmiana 

a sekretarza p. Władysława Wierzbińskiego. Przy tćj 
obności przedłożył p. Feldmanowski, konserwator Towarzy- 
nadesłane na jego ręce dwie rozprawy celem umieszczenia 

w rocznikach, jeduę od p, Emila Kierskiego pod napi- 
i „Młodzitncze lala kauouiks Jabczyńskiegu“, diugą od p. 
•lwika Żychlińskiego „o szczęściu człowieka.“ Na wnio- 

przewodniczącego obrano komisye do ocenienia tych prac 
o przeczytaniu następnem pana Feldmanowskiego listu od p. 
fj&na Chylińskiego, który wraz z kilku odmśuemi broszur- 
fi lówuież na jego ręce nadszedł z prośbą ocenienia nowej 
Ldy jego uczenia języka francuskiego, poruczono i zbadanie
'rzeczy także jednemu z kompetentnych członków.

t
Po oświadczeniu wreszcie »rezydującego, że ktoby chciał 
dać jeszcze rozprawę do roczuiaów, winien to uczynić naj- 
do 4 czerwca r. b., jako ostatniego terminu przed nąate- 
posisdzeniem.

Z polecenia 
A. L u bomęski.

»SP0DARSTW0 HANDEL I PRZEMYSŁ.
\ —*Z ogłoszonego świeżo drukiem dziewiątego sprawozdania
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li Bukowski i Babimostski. . - — 8 52 16 64
1

24 116
2 Kościański........................ — — 7 46 21 78 28 124
3 Kro baki i Krotoszyński. — — 14 57 53 220 67 277
4 Obornicki......................... — — 14 58 9 26 23 84
5j Odolanovski....................... — — 5 17 4 16 9 33
6'Ostrzeszowski.................... - — 17 34 18 62 35 96
7 Tleszewski........................ — -w- 12 44 6 20 18, 64
8 Poznański......................... — — 3 10 13 48 16 58
9 Sremski............................. — — 14 43 14 58 28 101

10'Sredzki ............................. 1 2 25 87% 24 93 52] I8O[
11’Szamotulski i .Międzycbodzki — 7 62 20 78 27,140
12 Wrzesiński........................ — 13 62 27 55% 40 l I7f
13 Wachowski ........................ — 4 22 10 34 I4¡ 56
14 Czarnkowski i Chodzieski. — 10 51 9 39 19] 90
15 Gnieźnieński . • : . . — 1 17 52 U 50 29 102
16 Mogilnicki i Inowrocławski. — 15 31 6 22 2l| 53
17; Wągrowiecki i Szubiński . - 8 42 16 64 24 106
18|Wyrzyski i Bydgoski . • 4 4 8 7 30 15] 38

Summa................ | 1 7 197(778% 284|l057% ,489|1836
W porówaaniu z cyframi roku zeszłego okazuje powyższe 

zestawieuie ubytek 28 członków honorowych a przystąpienie 8 
członków zwyczajnych. Dyrekcya główna wynurza nadzieję, lż 
dyrekeye puwiatowe zechcą pod tym względem większą rozwinąć 
czynność i w imię wspólnego debra potrafią skutecznie zawezwać 
do udziału w Towarzystwie mianowicie obywateli ziemskich w p ¡- 
wiecie jako członków honor- wych, a młodych zwłaszcza urzędni­
ków w imię ich własnego interesu przyciągnąć do stowarzyszenia. 
— Powiat szubiński, oddzielony od powiatu wągrnwieckiego, z któ­
rym dawuiój jeden tworzył okręg Towarzystwa filialnego, nie 
zorgaubowat się dotąd pomimo przykładu danego przez obywa­
teli powiatu wągrowieck.ego.

Kasa główna wykazuje za czas od 21 lutego roku 1869, 
w którym to duiu odbyta się rew zya kasy przez radę zawiadow- 
czą, zamykaj ica rachunki za rok 1868 aż do ostatniego grudnia 
tegoż roku, następujący dochód i rozchód';

Dochód:
I. Remanent w kasie w duiu pierwszym

z pjwyższych......................................... 1318 tal.
II. Ze sk adek od członków wphnęło:

I Z powiatu bukowskiego..... 75-------
Koś iańskiegn ...123 27 10
Krotiskiego........  95 15 —
i d> lam-wskiego 32-------
Śremskiego........  50-------
Średzkiego.........  20-------
Szamotulskiego..121-------
Wrzesińskiego... 150-------
Wachowskiego... 34 27 —
Czaiukowsk-ego. 62-------
Gnieźnieńskiego. 175-------
Mogiluiecki-go... 27 7 3
Wągrowieckiego 50-------
Wyrzyskiego.....  20-------

961 •
III. Kupony od listów zastawnych w fun­

duszu żelaznym będących.................... 538 •
IV. Prowizyeod depozytów w banka Bniń-

ski, Chłapowski, Plater i Spółka.......  8 «

1 sgr. 6 len.

— * Hacdel na Dnleatrze w r. 18^9 był daleko większy 
jak lat poprzednch nieuiodiajmch; wdwóth tylko przystaniach 
wynosił w ogóle l,4;0,485 rsr Rzeka te w r. z. niezupełni* 
aomanła, mimo to spłiw ukończył s'ę larai w początkach gru­
dnia. Poduiesiouo pr. jekt budowy linii koki żeiazuój z Drobo 
bycza do Chyrowa, która z drogą żelazną styiyjsaą uprościłały 
komun.kacyą między Pokuciem a Krakowskićm.

— * Mąk*. Berli'n, 17 maja. Maka pszenna No. 0 
4%—% tal., No. 0 i 1 4—% tal., rżanna Nr. 0 3’/,,—’/« 
Nr. 0 i 1 3' ”.,1 taL pł. za cent, z miechem

Poznań, 18 maja. Mąka pszenna No. 0 i 1 4% —% tal, 
mąka rżanua No. 0 i 1 3*•/» tal. pt. couo za ceutnar bez 
akcyzy.

llnnk pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 7 maja

Aktywa:
Brzęcząca moneta i w sztabach ........... tal. 83 883,000
Pie.iiądze papierowe, noty banków pry- 
watnyih i papiery kas pożyczkowych.. •
Remanent* wekslowe..... ....................... »
Remanenta lombardowe ..................... •
Papiery krajowe, rozmaite pretensye i »
aktywa................ - .................

Paiywa:
Banknoty w obiegu.....................
Kapitały depozytowe..............................
Preteusye kas rządowych, instytutów i 
osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym..................................................... •

Berlui, 7 maja 1870.
KroL pruskie główne dyrektoryum banka.

Dechend. Kühneinanu. Boese. Rotth. Uallenkainp. 
Uerrmaun. Könen.

1870

1)
2)

3)
4)
5)

'«)
7)
8)

1,984 000
82,452.000 
16,090 000 

14,016,000

UL 144 346.000 
22,390,000

2,581,000

2)
3j
4)
5)
6)
7)
8) 
9) 

10) 
11) 
12)
13)
14)

17

Summa.......2825 tal. 25 sgr. 7 fen.
Rozchód:

I. Koszta admiuistracyi.............................  226 lal. 9 sgr. 3 fen.

PRZYBYLI DO POZNANIA

dnia 18 maja.
BAZAR. Łącki z Posaduwa, Swiuarski z Gołaszyna, Jackowski 

z Pomarz .nowie, Mło6zewski z Kr. Polskiego, hr Mielżyński 
z Pawłowic.

IIOTEL DU N0I1D. Grzegorzewski z Rusiborza, Zarzycki z 
Mystek, Śuiegocki z Bydgoszczy, Sn-egocki z Bieślina, Kozłow­
ski z Rokoszowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Baron Haza-Radlic z Lewic, 
Chełmski z Kr. Polskiego, Mukułowski z Kotlina, Swinarski z 
Dę bego.

Ol HM1GA HOTEL FRANCUSKI. Zaborowski z Chociczr, hr. 
Dąmbski z Kołaczkowa, Drwęski z córką z Starkówea, Tacza­
nowski z Siedl.ma, Malczewski z żoną z Świnarek, Jaraczewski 
z Proszkowa.

HOTEL Pon CZARNYM ORŁEM. Dr. Guettlerz Pobiedzisk, 
Opalski z Strzelec.

Hvn L PAR kani. Ulkowski i Mikołajewski z Kuślina, ksiądz 
Bulczyński z Nietrzaoowa.

IIOTEL RzYMbKL Hr: Skórzewski z Raszkówka, Duuin z 
Raszewa, hr. Czapski z Słupi, hrabina Skó zewska z Lubostro- 
nia, Rogaliński z Rctkowa, Jaraczewski z Wapna.

H4%—13*/, płacono. Rosyisk.-polsk.-oblig. «karb. '4%) 70 płac. 
Polak, certif. Lit. A. po 300 zip. 5°'o 91’/« płac, dto cząstki o 
100 zip. (4%) 99 płac Polskie listy zast. 3 ern. w rs. 4*’., €8’, 
tąd Listy Ukw. 56% płac Wrłosk poż. 5°-«, 57’/,— % płac Ru­
muńska poż. (8%) 95 żądano Rumuńskie oblig. kolej.
“0 płacono. Turecka pożyczka 48’/, płacono. Amer.Kańska 
pożyczka (6%< 96',, płacono aacye kol > Żela» KoL miud. i27 
pac. Gal Kar. Ludwik 96%—5% płacono Austr. t-rauc. 220 
i 18—%—’/, plac. -> aTHZ. wiedeń-k. 57’/, plac. Uaufci itd Au­
striackie kredyt mob. If 2 ,—1—>/,— 1 płatouo Pozn. pru »i -c. 
1» 3 płac Szląsk. stów. bank. i4u,(j ł21 płacono Certyt ni,.. 
Hubnera (4‘/,u/oj 98 płac. Hansem. <4‘,,7J. 94 plac. Henkel
(4*/, %' żad. Meining. (4»/,"/,, — płac.

Kurs (otówki 1 pap. plon. Frur. pruskie ■ i3’, płac. Idr.
111% płac., suwerny 6. 24 płac, nap. 5. 12% płac, połiuiper. s. 
16% p-ac , dolL 1. 12% plac Złota w sztabach luut c»-luj 464% 
plac. Srebra funt celny 23. 24 plac. Zagraniczne banku 93% 
płacono. Austr.-bauka 82'/, płacono. Rusyysk. baukn. 54 płac. 
— Djahoniu bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 60 —68 lal. wedle ja­
kości ląd.; 201)0 funt na maj i inaj-czerw. 64—%—63’,, czei».- 
Itp. 64—’/,—64, lipiec-sierp. 64%—65%—64% tal płac. Ż»to: 
2000 tum w miejscu 48 —52 tal. wedle jakości żąd ; pośleduie 
polskie 48%—%, naupsute polskie 47 tal pL, a mai 49—%— 
49, maj-czerw. 43%—49%—49, czerw.-lipiec 48%—49%—43’/,, 
hp.-sierp. 487,—49%—48'/, tal. płac. Jęczmień: i7-io luut. 
mały i wielki 36—46 tal. wedle jakości żąd. Owies: 1200 luut. 
w miejscu 25—29 taL wedle jakości tąd.; pośl. wschodmo-pru- 
ski 25-26, takiż polski 24%—’/, tal. plac.; ua maj 2o’,—7», 
maj-czerw. 27’/,— >|„ czerw.-lip. 26’|,—37—26’’, tal. płacono. 
Gruch: 2250 fuut do gotow. 53 —59 tal., ua paazę 46—53 taL 
Rzep: 1800 lunu — tal. Rzepik: — tal. Ulej raepiowy: 
100 tunt. w miejscu 14% tal. pł«c ; ua maj H’/«maj- 
czerw. 14%—'/, plac, czerw.-lip. 13'|, tal. tąd. Ozej luiauy:
100 luut w miejscu 12 lal. żądauo. Olei saaluy: w mlgj- 

s-u 7'/, tal., ua maj 7’|», maj czerw. 7'|, taL Okowit»: 
8000% Tr.liesa w miejscu uez bec.ai 16% tai. pł.; ua mai i maj- 
czerw. 15*|,—'• „„ czerw -lipiec 15”/,«—%, lipiec-sierp. 16’«—'/„ 
sierp.-wrzos. 16'|,—•/,, taL płac.

Glrłda wrotławska, 17 maja, 
żyto: 2000 funtów niżój; na mąj i maj czerwiec 45% żąd.,

czerwiec-lipiec 46, lip.ecsierp. 47 %—46’/«, wrześ paźd, 48 — 
47'/« tal. pł. Pszenica: ua maj 65 tal. żądano. Jęczmień: 
na maj 44 tal. żąd. Owies: ua mąj 45’/« tal. ząd. Olej rze- 
piowy: niżój; w miejscu lł% taL ząd., na maj pł., maj czerw. 
137« żąd., czerwiec-lipiec 12'*/,, ’/,, tal. pł. Okowita: bez 
hacdlu; w miejscu 157, żąd , 15'/, pł., na maj i maj-czerw. 
15'/,,, czerwiec-lipiec 15’/« żąd,, lipiec-sierpień 15’« pł., sier-wrz. 
16% taL żąd.

poślednia 
sgr.

65—701 
65 7l'i_ 
55-6612, 
42-44/« 
30 3i' 
46—50J “

Na targu: piękna średnią

Pueuica biała
sgr.

80—8»
sgr.
76

„ żółte 77 78 75
Żyto 58 59 57
Jęczmień 46—47 45
Ow as 31-34 32
Groch 56-60 53

Giełda azezeelńaka, 17 maja.
Pszenica: na maj i czerwiec-lipiec 67’/« tal. płacono. 

Żyto: na maj i czerwiec-lipiec 48'/,, lipiec-sierpień 48% tal. Olój 
rzepiowy: na maj 14*/,,, wrześ-paźd. 13'/, tal. Okowi­
ta! w mie.scu, na maj i maj-czerwiec 15"/„, czerw-lipiec 16 
talara.

II. Wsparcia zwyczajne urzędnikom go­
spodarczym.............................................. 581

Wspa'cip. emerytalne dla wdów i b.
urzędników gospodarczych................... 144
Zakupienie 1100 taL listów zastaw­
nych do fuduszu żelaznego (i 500 tal.
cbli ów) powiatu Śremskiego............... 1392
Podróż delegowanych na walne ze­
branie 1869 r.........................................  27

V. Remanent w gotuwiznie pozostały.....  453

III.

IV.

9 sgr. 

7 -

18

18

13
18

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 18 maja.

Prywatne telegramy Dzień. Pozn.

Kościan, 18 maja (godzina 10, z rana). Wczo­
raj po południu niebo się wypogodziło i napra­
wiło to, co deszcz przedpołudniowy popsuł. Wspólny 
obiad zakończył dzień wczorajszy, dziś rozdanie 
nagród, wyścigi. Dziś pogoda, jakićj lepszój nie 
można żądać.

Razem jak wyżój.......z825 tal. 25 sg . 7 len.
Co do pensyi sekretarza czuł się zarząd spowodowanym ze 

względu na - racę biurową, zwiększoną przy rozwoju Towarzystwa, 
a zwłaszcza też rozpoczęciem nowój sery i wsparć emerytalnych, 
podwyższyć na wniosek tegoż pensją za kwarta! bieżący i to 
z 45 tal. na 50 tal.; podwyższenie to ekstraordynaryjna ograni­
cza się na kwartał jeaen a to z powodu, że zarząd ustępujący 
teraz, nie miał zamiaru wiązać w czemkolwiek decyzyi przyszłego 
zarządu co do pensyi dalszej sekretarza.

Remanent 453 tal. 18 sgr. 6 fen., w powyższym obrachunku 
wymieniony, umieszczonym jest w banku Bniński, Chłapowski 
Plater i Spółka, jako fundusz procentujący się po 4 od sta, 
a służący na pokrycie bieżących wydatków administracyjnych 
i wsparć tak czasowych jako emerytalnych. Fundusz żelazny, 
który z końcem roku 1866 wynosił w 4 pet. listach zastawnych 
Nowego Ziemstwa Kredytowego.................................. 12600 tal.

Podniósł się w roku bieżącym przez przy- 
kupienie:

a) takichże 4 procentowych listów
zastawnych w ilości....................1100 tal.

b) obligów 5 procentowych powiatu
śremskiego.................................. 500 ■

razem KOO <
Do sumy ogólnój................................................. 14200 •

Dziennik biura zarządu obejmuje za rok 1869 numerów 
484 koie8pei.dencyl i okazuje podwyżkę o 131 numerów w poró­
wnaniu z tokiem przeszłym. Chlebodawców zgłosiło się do biura 
naszego 62, którzy prawie wyłącznie nieżonatych poszukiwali 
urzędników; z członków zwyczajnych, którzy w równej liczbie 
62 zgłosili się da biura zarządu, otrzymało za pośrednictwem te­
goż biura posady sześciu bezżeuuych i jeden żonaty.

Do zarządu głównego należeli pp. Z.jszułdrzyński, H. Szu- 
m in, 1 ługołęcki i Dreszer.

Ceny targowe
w mieście Poznania.

Pszenicy pięimfei szefl. 16 garn..
. średniej » ............................
» pośie-l. • ............................

Żyta ciężkiego > ...........................
. lżejszego • ...........................

Jęczmienia wielk. « ...........................
» drobn. » ...........................

Owsa « ...........................
Grochu do gotow. » ...........................

< na paszę > ...........................
Rzepiu zimowego . ...........................
Rzepiku zimowego s ...........................
Rzepiu lutowego > ..........................
Rzepiku latowego • ...........................
Tatarki » ..........................
Perek » ..........................
Masła garniec • ....;...................
Koniczyny czerw. » ..........................
Koniczyny bi&łćj • ..........................
Siana cent. . ......................... .
Słomy • • ..................... ..
Oleju surowego s .........................
Okowity (beczka 100 kw.j 80% Trał.

dnia — — .............
dnia — —- .............

18 maja 1870. 
ad do

!fn.Jto?sg. fu.

6 
6

2 -

— * Nowa kolćj. Na pcz:edzeniu izby handk wo-prze- 
n.ysłowćj w Krakowie, w dniu 4 bn. rozbierano projekt hr. Ka­
zimierza Stefa a Młodeckiego o pop owadzeniu kolei żelaznćj 
z Baodomicr, a lub Zawichostu na Mielec, ż, buo, lub inne miej­
sce nad Dunajcem ku Niepcłomi om i polączmiu jej z kol-ją Ka- 
róla Ludwika z Krakowa lub Podgórza, na Skawinę zaś 
Wadowice lub Białą, z koleją pomocną cesarza Ferdynanda po-, 
łączyć się m jącćj. Nic stanowczego j szcze w tym 
względzie nie postanowiono, albowitm droga pinnienion* a raczćj 
obiany kieiunek spotyka dość sdną opozycyą. Członek izby 
Meudclsburg, chociaż jest w zasadzie za każda komunika- yą, 
ruch h ndiowy podnieść mogącą, wszaaże, gdy hr. Mlodecki ż da 
tej komuuikacyi w kierunku wzdłuz granicy iPowiś-a, kędy mvo 
znacząc- odbiwa się uch handlowy a połączenie Sandomierza 
z Tarnowem lub > zeszowem wydaje się p Mendelsbur.owi ua- 
leko odpow edu-ejszćin niż owo na Żabno lub Mielec ku Niepo- 
łowi- »in, r/.eto izba o tyle tylko mogłaby opierać projekt pana 
Młodeckiego, o iie to nie --przeciw-ałoby się opiuii, jaką dawniej 
za połączeniem Sandomierza z Tarnowem lub Rzeszowem miui-

^konkursie nad majątkiem kupca LoWs i charakterze konkursu przez z&rzadzcę wy
»1>
{•y
«y został termin na 
ilen un»ja r. b. przed 

puludii. o godz. 11

f
s<l pi-dpisauym komisarzem w izbie in- 
tcyjuój No. 13. (3426)

»i- domiąją się o tern interesenci z tćm 
niemen.em, że wszystkie pretensye wie 
leli konkursowych już ustanowione, o ile 
Ukowych ani prawa pierwszeństwa, hi- 
ki, zastawu ani też innego prawa od- 
dającego się nie domaga, do udziału 
cyzyi wzgędem ak rdu upoważniają, 

^¡ą/.ki handlowe, bilaus wraz z inwentu- 
kie mniej raport piśmienny o naturze

w Poznaniu zamieszkałego do roz- 
i decyzyi względem akordu wyzna-

pracowany znajdują się w naszém VIII biórze 
do przejrzenia.

Poznań, dnia 5 maja 1870.
Królewski gąd powiatowy

Komisarz konkursu
Guebler.

Sprzedał konieczna.
Nieruchomość we wsi Starym De- 

munc*etrte pod Nr. 23 położona, do 
tlolfryrin Reidt i żonv jego 19 it- 
hetminy » Danieluw należąca, 
która z objętością mórg3„s optacie podatku 
gruntowego ulega, podług ustalonego czy­
stego przychodu na podatek z gruntu na 2 
tal. 14 sgr. 1% fen. i na podatek budyn­

kowy z wartości użytku na 4 tal. podana, 
sprzedaną być ma w celu przymusowego 
wykonania drogą subhastacyi koniecznej

w ptiniedzułek dwa 18 lipca r. b. 
przed południem o godz nie 10

w lokalu Komissyi Sądowej w Stęszewie. 
Poznań, dnia 3 Maja 1870.

Mrói. powiatowy.
Sędzia subbastącyjny.

_______ Keyl. [3425]

Sprzedał konieczna.
Nieruchomość we wsi Huztchylo- 

wac/t pod Nr. 9 i 10 położona, do Aśm- 
róla tiolfeyila tUitt»etvatter na­
leżąca, która z objętością mórg 249,«i opła­

Poznańskie stare 37, % listy zastawne — tal. plac- — 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne taL 83 płacono. — ozn. 
listy rentowe tal. 84 płac. — Pozn. 5% obligacye pow. — żąd.
— Akcye banku prowinc. pozn — płac. — Banknoty polskie 
73’ , taL płac. Akcye poznam banku realno-kredytowego — tal. 
płacono.

Żęto: wypow. 25 węcpli; na maj 447«—maj-czer­
wiec 447,—•/«, czerwiec-lipiec 44%—•/«, lip-sierp. 45, sierp-wrz.
— na jesień — tal. płac.

Okowita: (z beczką) wypow. — kwart, na maj 15’/|,, 
czerwiec 15’/,, lipiec 157,,, sierpień !5’|„ wrzesień — pa- 
ździer. — tal. pł., w miejscu bez beczki 15 tal.

Glrłda berllńftUa, 17 maja.
Usposobieuie giełdy dzisiejszćj było już znowu słabe, obrót 

jednakże dotć ożywiony.
Walory pruskie: Dóbr, pożycz^ pstwa (47,70) 96 płc. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5°/o) 101’/, płac. Obi. pstwa (47,) 79'/, 
plac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 1157, płac

Llzt. zastaw.: Zachod.-prusk. (3’/,%) 74'/« płac, dto (4%) 
82 plac, dto (4v,%) 88 plac Pozn. nowe i4“. o/ 83% płac. 
Lilly rent Pozn. (4°/0) 84’, płac. Prusk. t470J 86'/« płac.

Waiory zagranlozne Austr. metal. (5%) — plac Poż. 
naród. (5°/0) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 73'/« j łaco jo. 
Losy kredytowe z r. 1858 877, płac. Losy z r. 1861) (5%, 787, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 65 żąda io Pożycz, w srebr, z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 j5%)

cie podatku gruntowego ulega, podług usta­
lonego czystego przychodu na podatek z gruntu 
na l33 tal. 5 sgr. 8% fen. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 50 tal. 
podana, sprzedaną być ma w celu przymu­
sowego wykonaoia drogą subhastacyi konie­
cznej
w wtorek dn. IO lipca r. b.

przed południem o godzinie 10
w lokalu Królewskiego Sądu powiatowego 
w Poznaniu w izbie pod Nr. 13.

Poznań, dnia 1 Maja 1870.
Król. Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
Keyl., [3424]

W nocv z dnia 11 na 12 mb. skradzione

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Reralesclère p. dn Barry ma cenną tę 

zasługę, że bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wszystkie 
choroby z żołądka, gard-a, płuc, nerwów, nerek, błony śluzowój 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i umysłom 
młodych i starych ludzi u wych dodaje sił.

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparły się 
wszelkiój medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego Świątobliwość 
Papieża przez Revales ière du Barry po dwudziestoletuiém bez 
skuteczoóm używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdro­
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak wstrzymuje 
się od wszelkich lekarstw, któremi go ¡¡leczyć chciano, i odką- 
uzywa wyłącznie prawie wybornej Revalescière do Barry, któo- 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego Świąto­
bliwość przy każdym obiedzie spożywa jój talerz pełny i że dra 
brodziejstw jój nach walić się nie możo.. (Korespondencya z G ad 
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr Plusków 
wyleczony została od zastarzatój niestrawności. — No. 58418: Mar­
grabina de Bróhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów, wy­
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. — No. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od złój strawności, cierpień 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,8 *2: Pani Maryy 
Joty od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, astma, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270 : J. Ry- 
berts od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstrukcoi 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat daremnie uży­
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860: panna Gallard, oh 
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w dwóch miesiącacd 
miała umrzeć, a dzisiaj jeszcze iyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiój me­
dycynie pomiędzy niemi Jego świątobliwości Papieża, marszałka 
dworu hr Pluskowa margrabiny de Bróhan, hrabin* Castle Stuart, 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelstein, Schorland, Ure, Harvey itd. itd. 
których kopie bezpłatnie i franko na żądauie. Mąkę tę posila- 
ącą sprowadzać motua przez wszystkie apteki lub za zaliczkę 
od Barry do Barry 1 Sp., Wiedeń, Freiuug No. 6, III piętro. 
Przez używanie jój oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek za in­
ne środki a ż.wi lepiój niż najlepsze mięso.

Cenny ten środek lecząco-pożywuy sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za x8 sgr., 1 
font za 1 ul. 6 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 funt, za 9 ul. 15 sgr., 24 funty za 18 ul — Reva- 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tel. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry dn Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry; 
derykowska ulica; J. C. F. Neumanfi & syn, 51 Gołębia ulica 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgralenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Kathariueusvasse; w Posnanlu O Blanera: w Lipsku; 
U Teodora Pfitzmaun. liwerauta nadwornego, w Wroc-awiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Aiteuburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. A. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztową 
lub zaliczką.

mi następujące, przezemnie na wymienione 
niżej osoby ciągnięte i przez ostatnich akcep­
towane weksle, jako to:

1. weksel majstra krawieckiego C. Ehlert 
ztąd na 115 tal. płatny po okazaniu;

2. weksel J. Wichrowskiego ztąd na 60! 
tal. płatny dnia 3 lipca 1870;

3. weksel restauratora Karol* Blaschke 
ztąd na 56 tal., płatny dn. 3 lipca 1870;

4. weksel ajenta W. Mewes ztąd na 25 tal, 
płatny dn. 20 maja 1870.

5. weksel dr. filoz. S. Staniewskiego w Byd­
goszczy na 112 tal. 15 sgr. płatny dnia 
3 lipca rb.

6. buk.reszt, losy Ser. 4121 No. 7 i 8.
7. ’/« pruskiej lot. No. 8577, 312, 39.
8. los beri, loteryi na konie No. 8615.

Niniejszćm ostrzegam każdego przed 
kupnem tych weksli.

Poznań, dn. 13 maja 1870. [3292].

Otton Groy,
kupiec,

Sapieżyński p *c No. 2.

W księgarni i składzie nut
M. Łeitgebra i Spółki

nabyć można (3429)

Rozsądne Panny.
Powieść przez T. Praiuowską.

Cena aa egzempL 25 sgr.



Submisya.
Roboty i . materyały, potrzebne do budowy 

nowego gminnego gmachu szkólnego przy 
Małej Rycerskiój ulicy w miejscu mają w o- 
gólnój sumie

33,000 tal
być puszczone w entrepryzę jeneralną. Chcą 
cych się podjąć takowój uprasza się, aby 
oferty na budowę tę zapieczętowane i za­
opatrzone w napis „Snbmlsslons-Cfferte anf 
den Nenban des Gem*tnde Schnlbanses 
anf der Klemen Rttterstiasie“ oddali do 
(lula 30 maja 1&94» do 13 

godziny w południe 
w naszej registraturze na ratuszu, gdzie 
przejrzane bjć mogą aż do czasu tego, ry­
sunki'] kosztorysy gdzie także dostać można 
odpisu dwćch ostatnich za wynagrodzeniem 
kosztóyr. (34b7)

Później nadesłane oferty nie będą uwzglę 
dnione.

Poznań, dnia 14 maja 1870.
Magistrat.

Wykształcona w klasztorze w Nysie na- 
ncsyclelka ucząca gruntownie pierwszych 
wiadomości elemen arnyęh jako też gry na 
fortepianie i skrzypcach i języka polskiego, 
poszultje umieszczenia przy skromnych wy 
mogacfl lecz dobrem obejściu się.

Oferty uprasza się przesyłać do bur­
mistrza pana Horn w Skarszewie (Scbonek) 
pod Tczewem (Dirschau). (3421)

Poszukuje się nauczycielki 
biegłćj w muzyce, w niemieckim i 
francuzkim języku, od św. Jana, do 
panienki lOletnićj. Poste restante 
Września pod Ijt. S. Ch. (3219)

C«O8po<l»rx, teoretyczni < i praktycz­
nie wyi szęalcony, nie żonaty, który w naj­
sławniejszych dobrach Śzląska j raktyćznie 
się wykształcił, najlepsze posiada świadetwa 
i obecnie w Górnym Szląskft 'jest insnektoy 
rem dóbr, poszukuje innego stanowiska ja­
ko rządzca dóbr od św. Jana r. b. Bdższćj 
wiadomości*; udzieli rzecznik Ko.lii.lit 
w Olesznie w Górnym Szląsku. (3008)

Snbhastacya konieczna nieruchomości na 
Zawadzącfl pod Nr. 113 położonej znie­
sioną została.

Poznań, dnia 9 Maja 1870. •
Król. Sąd powiiitouj

Sędzia subhastacyjny.
Keyl. [3423]

Miech aj by szczęściu

u
pooano
podpisanego dostać zawsze rożna

witnntliich pHU»tteowni‘h i 
wnlnrowf/ch i o a tur John tot 
uttstryttrkirb, pruskich bu 
tleńsftieft, nuanteakieft, huka 
rt stlskich, britnśicicjiicfi,it<l itd. 
jako też losów, których ciągnienie co 
miesiąc się odbywa

Terryaner, który zwiedzał takie se-| Panna, praczka, doskonała w swym za- 
minaryum nauczycielskie poszukuje miejsca wodzie także i w szyciu, życzy sobie odpo- 
jako guwerner. Adre3: poste r-stante W. wiedniego miejsca od św Jana pod lit. N. 
P- Zala. ______________ |34O3) |N. pos'e re.-t Wronki. (3285)

Dla budowniczych.
Niniejszćm pozwalam sobie donieść uniżenie, że obok każdego rodzaju 

rnbói dek»rski«*li podejmuję się także wykonania wszystkich z deko­
waniem połączonych robót blaclmierskich, szczególnie rynien cynkowych 
i rur pod gwarancyą po najtańszych cenach. Kosztorysy bezpłatnie.

T. Jkpcicinski,
egzaminówany majster* dekafski.

(3408) ( Ogrbdhwa ulica 16.

premiowa miaśla
Itodzlcloiia u» 950.000 obligAryi po 1O franków, 

gnaruntouaiiu nazytitlil<-ml )i«f«iit<tło6riAnil jgrdnfoweiitl I 
otuleni) i niestałei»») pociotkom! miaotu JTletlyolanu.

W 158 frank ftirtsklćt loteryl 
nilejskićj

która w czasie najbliższym rozpocznie się, 
zapadnie wkrótce decyzja we względzie na- 
stępujących wyetanycb głównych jako to 
guld. 200,000, 2 po 100 0C0, 1 na 50.000, 
1 na 25,000, 2 po 20,000, 2 po 15,000, 2 po 
12,000, 2 po 10,000, 1 na 60G0, 2 po 5000, 
5 po 4000, 4 po 3000, 13 po 2000, 106 po 
1000 itd. Luaiy urygiuKlt e cale po 
3 tal. 13 sgr, połówki io 1 tal. 22 sgr. 
ćwiartki po 26 sgr. rozsyła za zaliczką lub 
awansem pocztowym (2861)

J. S. Rosenberg,
Gottingen

król, kolekcya główna.

I Otton Dawczyński *
Drntyatt* (.3132)' 

Wrocławska ul. 25 (Hótel de Saxe). |

Tt
isńb

,..1X1

V
Ibi

August ^kipążę ordynat Sułkowski 
na Rydzynie, obecny posiadacz familij- 
nego fideikomisu Rydzyna, utworzone­
go ustawą z daty Warszawa dnia 16 
stycznia roku 1733, wniósł o wydanie 
uchwały familijnej w celu zmienienia 
artykułu XII ustawy ordynacyjnćj koń­
cem zaciągnienia pożyczki od nowego 
ziemskiego Towarzystwa Kredytowego 
dla prowincyi Poznańskiej w kwocie 
aż do 25Q,000 tal. w cgteroprocento- 
wych listach zastawnych, przy oddaniu 
w zastaw substancyi dóbr do ordyna- 
cyi należących i to z warunkiem,- że 
aż do zupełnego umorzenia i wykre­
ślenia tój pożyczki z księgi hipotecz 
nćj zrzeka się każdoczesny ordynat 
zarządu i używania przychodów z dóbi 
do ordynacji należących i że aż w 
tego czasu Królewska Dyrekcya ¡ziem­
skiego Towarzystwa Kredytowego na­
rząd obejmie. Stósownie do §§ 9 i 10 
prawa z dnia 15 lutego r. 1840 doty 
czącego uchwał familijnych pr^zy fidei 
komisatjh fapj.ilijnycfi, fuinlącyach fami­
lijnych i lennach, f wzywamy przeti 
wszystkich niewiadomych oraż nastę 
pujących ekspektantów, z osoby wpra 
wdzie znanych, ale co do ich istnienia 
i pobytu niewiadomych, jako to:

1) Aleksandra Szembeka albo te 
goż w prostój linii potomków płci 
męskiój,

2) Aleksandra Potockiego albo te­
goż w prostój linii potomków płci 
męskiój,

3) -Księżnę Joannę Sapieżynę albo 
tćjże w prostój linii potomków płci 
męskiój,

4) płci męskiój potomków w pro- 
stój linii Teresy WielopołskiAj,

5) Stanisława Lubę albo tegoż 
w prostój ljpii potomków płci jnęskiĆ!,

6) ' Teodora hrabiego Sulkowskiemu 
lub tegoŻ’4r!^)roStÓj ińiRpotointów płći', 
męskiój, iótpW .ftfeąoą i«'diiibiiK>qb'J

7.) Kazimierza hrabiego Sułków 
skiego lub -tógoż; wprostój linii potom­
ków płci męskiej,

8) Ignacego hr. Sułkowskiego lub 
tegoż w prostój linii potomków płci 
męskiój.

9) Istniejące może córki, poebo 
dzące z małżeństw córek pjęrwi-gyęłj 
oidynującyck książąt Sułkowskich lub 
tychże w prostój linii potomków płci 
męskiój,

10) Córkę pani z Łubów Bagniew- 
skiój lub tójźe w prostój linii potom­
ków płci męskiój,

11) Potomstwo w prostój linii płci 
męskiój Heleny z Sułkowskich Zbije- 
wskiój,

12) Zamężne córki Heleny z Suł 
kowskich Zbijewskiój lub tychże w pro 
stój biiii potomków płci męskiój,

13) Stanisława hrabiego Wodzickiego,
14) Tomasza hrabiego Potockiego 

resp. tegoż synów: Michała, Antoniegp 
i Stanisława hrabiów Potockich,

15) Stefana br. Potockiego, )
jeżeli zdołają udowodnić dopełnienie 
warunków, pod któremi ich powołanje 
do suhcedo.wania nastąpić może,, ażeby 
co do wydać się mającój uchwały fa- 
milijnój zdali deklaracją i to najpó- 
źniój w terminie ( 436)
ca dzień 19 lip ca 1870 r. z rana o go­

dzinie 12
przed dyrektorem sądu powiatowego 
panem Goltsebewskim wyznaczonym 
w przeciwnym bowiem razie zostaną 
niestowający z ich prawem do prote- 
stacyi wykluczeni. Uczestnikom, któ 
rzy się jako tacy wj legitymują, pro­
jekt do uchwały familijnó) w naszóm 
III biurze przedłożonym zostanie. 

Leszno, dnia 10 stycznia 1870.
Kroi, sąd powiatowy. Wydzia) I, 

Gerber.

Au k ey a.
Do wielkiego loso­

wania pieniędzy które roz-
w piątek dnia 20 maja r. b. w południe 

0 12 godzinie sprzedawać ¡będę publicznie 
uajwięcój dającemu za natychmiastową za­
płatę ąa Działowym placu kilka moonych 
koni roboszych (5 do 6 lat liczącycu 
a 5' 3" mających) jako też pól kryty po­
wóz 1 kocz itd. itd. (3431/
JjHCftieieafii, król, komisarz aukcyjny.

Hrawconit duoiMkn toleca się 
Szanownemu państwu do szrcia stfkięn.

Ehiru Tomczak,
(3430) ulica S'trzelecka No. 19.

Mieszkanie
złożone z 2 pokoi i kuchni, na pierwszóm 
lub drugim piętrze, nieopodal od placu 
Wilhelmów skiego, potrzebne jest zaraz lub 
od 1 czerwca. Adres dó eksp. „Dz. Pozn.“, 
pod lit. IV. ii. (3428)

pocznie się
linia 9 ezerwca bieżącego roku

(termin urzędownie ustanowiony) 
a w przebiegu ciągnienia, którego z padaie 
decyza pewna względem wygranycich: td 
100 000, 60.000, 40,000 20.000
15,000, 12 000, 10,000, 8000, 6000, 
4000, 2000, 1000 itd.
sprowadzać można
'/, losy po tal. 4 — »/, lo-u po 2 i 

1 su po 1 tal.
w żądanych może częściach za zamówieniem 
i wpla ą na asygnacyą odemnie. Na ży 
czenie ściągam także należyb.ść przez za 
liczkę.

Prospekty i resp plany, z których poznać 
można urządzenie rozmaitych loteriii roz 
syłam sz.nownćj publiczności bezpłatnie 1 
fracko a nadto jesGm got w chętnie do da­
nia każdego dalszego wyjaśnienia. (.3054)

li. Silberberg,
handel -papierów, państwowych

>v Hamburga.

{Kwitnie szczęściep
Pruskie losy

Na
nowo

dnia "6 
7 Ti-

pca.
i—Vs, u Ś. Basch

11»
No 14.

Berlin, Molkenmarkt 
(.3110)

Spłata ich zwrotna odbywa się w 55 latach i to do 1831 r. zawsze

16 czerwęa, 16 września, 16 grudnia i 16 r arca z premiami: 
fr*. 100,000

fr. 50,000, 80,000, 10,000, 1OOO, 600 itd. itd. 
Każda obligacya spłaca się frank. 10 nujmniej.

dnia
Oglossenia gospodarskie itd. 

Dominium Kokosów pod Poniecem, 
potrzebuje zaraz lub cd św. Jana pisana 
nieżonatego. Zgłosić się trzeba osobiście 
z świadectwami do rządzcy p. Krause 
w Rokosi wie. (3404)

»«

Obligacye te, stósowne mianowicie na podarki, małe oszczędności itd. są do 
nabycia u wszystkich wekslarzy krajowych i zagranicznych a iniąinowiele w 
Fi-uitkfurele ii; -M. i to po cenie: [2303]

fr. 1© = tal. 2 2© sgr. il. 4 4© kr.
= flor.

sgr.
4 wal. austr. w srebrze.

l>o uwzględnienia.
Mamy zaszczyt donieść niniejszeni uniżenie, że

Skład jeneralny
naszych cygaret i tureckich tytuni,

wszelkie gatunki o sprz dąży en gros i en dćtull

w Berlinie pod Lipami No. 12
idi Fermeurządziliśmy i takowy p. <281 B.' poruczyliśmy, gdzie fabrykaty

nasze oddają się zupełnie po tyth samych co u nas cenach.
Dla wygody panów cygara ipalacych znajduje się w nim i obfity wybór — lecz

tylko

Dominium Jeziorkl pod Stęszewem 
potrzebuie od 1 lipca r. b. pilarza gospo­
darczego, w średnim wieku, niewojskowego; 
osobiste tylko z dobremi zaświadczeniami, 
przedstawienie się potrzebne. (8405)

|W(

od

Dominium Cer ek w i ca pod Bor­
kiem poszukuje od 1 lipca r. b. po­
rządnego i zdatnego klicliąrztt« 
kawalera, któryby się zarazem zajmo­
wał myśliwstwem. Przedstawienie o- 
sobiste jest konieczne, również dosta­
wienie rekomendacyi. (3406)

Dominium Biskupice pod Neklą poszuku- 
kuje od św. Jana kueharza w dobre za­
opatrzonego świadectwa i rekomońdacye. 
Z miejscem tern połączoi a być może dzie­
rżawa miejscowej prop nacyi. (3422)

U Najnowsze
'lekkie «yroby na suknie, 
jako to: ] I

SSarege de laine, 
tffiohair Barcge, 
IjCISOW. * 1 . 
Mfózamkifgiie, 
Grenadine,
Sułtan Ud. itd., 

również óonD 
krajowe perkale

$Uknie w najlepszym ga 
tunku po 4 sgr., 

franca perkale, 
ferealines, 
Hrillautines. 
ł*iki,
l,r&«»,dyny,
Zagnoty

po 4, 5 i 6 sgr., 
cdpasowane suknie 

6 kilowe, 
odpasowaue suknie 

notoiye.
Suknie Grass fibrę

a‘n f^b^l^de Gazon) itd. 
poleca w największym wyborze po 
najtańszych cenach. (3146)
.i goznap, Rynek 63.

per-

zag-

SIS»

Robert Schmidt,
(dawniej Antoni Schmidt.)

Dozwolone 1 przez państwo gwa 
rantowane oryginalne losy państwowe.

Najbliższe ciągnienie dnia 10 czer
____  wca. -^ac
Sgr 29,000 wygiauycb cd 12 tal. do 

100,000 tal.*-^B
ozsyła w całych sztukach po 4 talary, po 

tówki po 2 tal, ćwiartki po 1 tal
M. O|>|it*nhelni Jr. w Brunśw-iku. 

SB. Plany i wykazy bezpłatnie. |?08'<].

xO\V budowy stnłt. tumu po 12 sgr. 
gir Ciągnienie dn. 1 czerwca

15,0(0 wygr. z 70,000 guldenami polec'»
fc. OppeiilH-iin jr., Brnnśwlk.

(3011)

Walne Zebr. Tow. P. N. na 
powiat Gnieźn. odbędzie się na 
d. 30 b. m. o y212 przed połud. 
w Gn. w hotelu p. Chiróściń- 
skićj, na które zaprasza (3432)

Komitet.
Upraszam wszystkich, którzy do 

mnie mianowicie listy z pieniędzmi 
przesyłają, ażeby wyraźnie adre­
sowali :

A. Pfitzner,
’ , Poznań,

Stary Rynek.
gdyż najmniejsza zmiana jednój li­
tery wielką trudność i zwłokę 
w oddaniu rzeczonych listów za 
sobą pociąga. (3435)

Maison de sante.
Berlin, Błeu Selaueiieherc 

Prywatny zakład leczący dla fizy­
cznych, nerwowych 1 umysłowych 
cierpień. Urządzenia dla każdej medy- 
cznój, wewnętrznej I zewnętrznej kura­
cji. (Gabinet pneumatyczny, gimna 
styka, kuracya kąpielowa, źródłowa i 
zimną wodą i elektryczni ść.)

Oddział dla o erplących na umysł 
oddzielony jest zupełnie budynkami, 
ogrodami i zarządem od'dwóch innych 
zakładów. Przy leczeni» elm- 
ryeli na umjśle »ykluezo- 
nezu|,ełnie środlal przymu- 
sane (system Non restraint). Urzą­
dzenie z wielkim komfortem, pielęgno­
wanie najtroskliwsze, — wielkie ogro­
dy latowe i zimowe — salon pod 
szkłem — pokój jadalny, bilardowy, 
do muzyki. (.828)

Lekarz ordynujący: radzca zdrowia 
dr. Levinstein, z którym mówić można 
dla zrewidowania chorych codziennie 
od 2—3 godziny. Na żyr zenie konsul- 
tacie pierwszych lekarzów Berlina.

NB. Członkowie familii pacjentów 
zakładu mogą, jeżeli stan cierpiącego 
na to zezwala, równocześnie być przy­
jęci do niego.

Co dopiero otrzymałem przesyłkę ora' 
wdziwój (3412)
brunświcRiej kiszki ser- 

welatowćj,
równocześnie polecam bardzo piękne 

wschow8kie Melbns jpnrotee.
■j. Rausclicr.

Wrocławska ulica No. 40.

Dwakroć sto tysięcy guldenów jako wygrana główna, 
jako tśż dalsze wygrane flnr.j 50,000, 25,000, 2 razy 20,000, 2 razy 15,000, 
2 razy 10,000 ild. itd. muszą i tą rażą być zuoau wygrane w ootwierdzonći przez 
król, rząd pruski i w całój monarchii pruskłńj dozwolonćj franfefnrts-lój lote- 
ryi miejskiej, której ciągnienie wygranych I klasy już 31 iiinpa t 1 ezernra 
ślę odbędzie. Podpisany poleca do n;ńj znpuą swą koletcyą szczęśliwą z całemi 
losami po tal. 3 15 -gr„ połówkami po tal. l 22 sar., ćwiartkami po 26 tgr. (kla­
ny i listy bezpłatnie) za przesłaniem lpb awansem należytości. Oplata od pisa­
nia nie oblicza się. trzędowme ustanowiony kolektor

flgF^Dupjero d 24 kwietnia r z. padła A. jll. Śicliłłal'ZSChił(l, 
główny „wygrąpa fl. 115,000 do mej kolek- Neu hiame 27,
Oji^któr^j szczęście zawsze sprzyja. [JS236'. Frankfurt n- 09

Wszelkie nowości w wyrobach wiosennych:
jedwabnych, półjedwabnych, wełnianych, pólwt-łnianych i bawełnianych 
a mianowicie wielki wybór w sukniach krótkich i długich podług najuow* 
¿śzygh krojów poleca ku łaskawemu uwzględnieniu Szanownćj publiczności 
ąljład towarów hławatuyth i ubiorów damskich (2557),

F. Bogusławskiego,
przy uhey Nowój w Bazarze. 

Zamówienia wykonują się jak najstaiadnićj i najpunktualnićj.

UflSKił a
Wygrane: flor. 200,000, 100,000, 50,000 , 25 000, 20,000, 15,000 itd.

Ciągnienie 1 klasy dni» 31 m»ja i 1 czerwca 1870.
Oryginalne losy ’|, po tal. 3. 13 sgr , po tal. i. 22 sgr., po 26 sgr. 

poleca za zaliczką pocztową lub awansem

Jan Ad. Rinck w Frankfurcie n. M.
Plany 1 listy bezpłatnie. [3152]

Szulc fr»ii<*uzkl.e wrabiane od 18 do 15o tal.
Chustki i szale (ylictoiic, nzaliiioitc i jereittt<liiioive? 
Chustki i rotoihIy czarne i białe koronkowe^
Okrycia aksaniiine, rcftsowe i kaźmłcrkowie wszelkiego

rodzaju,
Okrycia» angielskie dwustronne i płaszcze na deszcz 

lekkie wełniane i ^umtane poleca (3255)
llundel płócien i towarów modnych

W. Kukulińskiego i Sp
w Poznaniu.

rzeczywiście prawdziwych wprost importowanych
luncańskicli i manilskich cygar.

Zarząd centralny
fabryki La Ferme

ił Petersburgu, Iff os kule, Warszawie, Odessie 
__________________________i Prężnie.______________ [2870j

Nasiona
polecam w najlepszym świeżym gatunku po jak naj­
tańszych cepach. Wykaz mój nasion: No. 35, 17 rocznik jest bez­
płatnie i -frank« -na usługi. Polecam się także do zakładania par­
ków i ogrodów jako tćż do wygotowywania planów' «gro 
dowycli. Najtańsza wyprzedaż wszystkich roślin doniczkowych, ponie­
waż interes roślinny zupełnie rozwięzuję i tylko 
handel nasion zatrzymuje i zakłady ogrodowe 
wykonuję. (3013)

Esoenań, Henryk Hayer,
Królewska ul. 15a. ogrodnik artystyczny i handlowy i handlarz nasion.

Kurcze epileptyczne (wielką chorobę)
leczy listownie up.eeynlny lekarz dla epilepsyi doktor O. 
Killlsch w Berlinie, teraz: Louisenstrasse 45. — Przeszło stu już 
uleczonych. ' (.264) >

Dla usunięcia cierpień płuco- 
wych, duszności na piersiach 

i chrypki,
Do liweranta nadwornego pana «Sana Ooita w Berlinie.
Berlin, 3 marca 1870. Bratu memu na kurcze choru­

jącemu polecił lekarz jako środek najlep­
szy pańskie piwo zdrowia z wyskoku słodowego. Dla 
tego proszę Pana, abyś bratu memu murarzowi A. Lattke 
w Libawie przesłał odwrotnie za zaliczką 15 butelek. C. 
Lattke, majster stolarski, Blumenstr. 53. — Schoenrade, 
w N. M., 27 marca 1870. Dla chorującego na piersi pro­
szę o pański wyskok słodowy i o odpowiednią ilość słodo­
wych karmelków piersiowych. Pacyent cierpi na chrypkę 
i duszność przy oddychaniu i ma pić pańskie piwo, które 
w takich przypadkach okazało się sku- 
tecznen). w. Nahrius, inspektor. — Luckenwalde, 
19 marca 1870. Pańskie wyborne piwo słodowe działa 
leeząco na chorobę piersiową mój żony; pro­
szę o ponowną przesyłkę przez oddawczynią. F. Friese, 
nauczyciel. — Odznaczająca się smakiem swym dobrym sło­
dowa czekolada zdrowia jest najsilniejszym środ­
kiem wzmacniającym dla dorosłych, jak 
słodowy j roszęk czekoladowy dla niemowląt najlep­
szym jest smoffatein pokarmu macie­
rzyńskiego- — Słodowe karmelki piersiowe usu­
nęły kaszCl ku memu radosnemu zdumieniu. Polecam 
je wszystkim na kaszel cierpiącym. J. Abraham, Kloster- 
str. 3. (3427)

Skład główny w Poznaniu u Hraci Ple»»ner,
Rynek 91, skład uboczny 

a
u K. ^euyebanera^ 

plac Wilhelmowgki 10 , u Th. H ofllyeinulhil 
w Wągrówcu, u A. ¡Podyórskieyo W -Nakle, u 

Lotssinsohna w Bydgoszczy,
sla Teppera w Nowymtomyślu i u 
sriela w Śremie. /v

u JErńe-
H. Ca»-

Sezon» 
d. 1 maja 
do 15 pa 
ździernika.

K -’aącyj 
, serwat. i 

kur. za po­
mocą wi­
nogron.

w dolinie rzeki Akr pomiędzy Kolonią a Koblencyą, stacya Remagen. Alka-
li zne źró-iła ciepłe, 18—82° R. łagodnie rozpuszczające, zarazem orzeźwiające, wzma. 
cniajyce. Także i mlejuee kurarjl bllniutyrzn^J. łi.urliotrl z pocztą 
i telegrafieznćm biurem s oi w bezpośrednim związku z kąpielami, l i d zas wstępnego 
i późnego se.onu w wszysikch hotel,ch ceny zniżone. I»oi;ę mineralną 
k Meurnahr I |ia«tyle z leuenahr sprowadzić można przez dyrekcją ką- 
dielową i ze składów. (202-1 •)

NaWadeas ? eadoakaarf ludwika Menbaaha w Poznania

Dominium Bardo p. Wrze­
śnią potrzebuję od św. Jana zda- 
tnćj kucharki, która zara­
zem gospodarstwem trudnić się 
będzie, również panny słu­
żącej, znającćj dokładnie kra- 
wiecczyznę i pranie. Zgłoszenia 
przyjmują się w frankowanych li­
stach lub za przedstawieniem oso- 
bistćm. (3290)

Dzierżawy

dóbr ziemskich
każdój wielkości z gorzelniami i bez gorzel­
ni poszukuje cla doskonałych i zamożnych 
agronomów (1205)

Gerson Jarecki
Magazynowa ul 15 w Poznaniu

da
od
¡w
wi
¡la

Odchody
z koniczyny cztrwmćj i białój poleca 
po jak najtańszych ctnach [3260 ]

Manasse W erner, <
W. Garbarv 17.

W piątek dnia 
20 maja sprowadzę 
rannym pociągiem 

, !zńowu na sprzedaż* , 
do hotelu Kellera wielki transport krów 

- leio dojnych z cielętami z łęgu nadńo- 
teckiego. tŁlaknie,

(3435) handlarz bydła.
W piątek rano

dnia 20 maja przy­
będę znowu do bo te-i

,__Tu Keilera z wielkim'
transportem krów 1 cieląt z łęgu notec­
kiego na sprzedaż. W. Ilamaun, 

¡34351 handlarz bydła.

Dom. JBliiiyce pod Kisz- 
kowem sprzeda:

15 sztnk 2'/2 letn. weł­
nistych barandw,

70 sztuk 2, 3 i 4 letn. 
wełniane maciórek do 
chowu i

60 sztnk 2 I 3 letn. 
mocnych skopów.

Odebranie po strzyży. (3434)

Teatr polski.
W czwartek, dnia 19 maja 1870.

Staroświecczyzna
Postęp czasu.

Komedya ze śpiewami i tańcami w 4 ak­
tach przez J. N. Kamińskiego z muzyką 

J. N. Nowakowskiego.
Biletów dostać nmiu» »«dzień u Wycl 

Leltiebra 1 Sp., w wieczęr od 5 przy ka 
sie teatralnćj.

Lech Nowakowski,
[3137] dyrektor.

Ogród Indowy.

et
ta
ta

isi
V

Dziś w czwartek, dnia 18 maja.
Ił lelki koncert 1 przedała- 

»lenie.
Wystąpienie czterech Clodochei,

panów: Maire, Rajade, Bruuaux i Roberta. 
W ystąpienie subretek panny Müller i pny

Frank.
Wystąpienie śpiewaka komika i charakte­

rystyczni go pana Homann.
Uena i»rzy kasie 5 sgr., bilety dzienne 3 

sgr. Początek o godzinie 7.
[3436] Jtlsnit Tntber.

Iß;


	‎I:\Dziennik Poznański 1870-1\05\114\0497.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1870-1\05\114\0498.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1870-1\05\114\0499.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1870-1\05\114\0500.tif‎

